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Expose ministra, Dmowskiego. 


Nowe apa w procesie Bagińskiego. 
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W New Jersey w Ameryce odbyła się obecnie dość rzadka uroczystość 


poświęcenia olbrzymiego bałonu 


ną teso pukażnego „dzieciaka“ 


sterowego najtowszej krastrukcji. 
stosć ta zgromadziła tłumy publiczności w hangarze sterowca. 
jest p. Denby. żona sekretarza stanu marynar- 


Uroczy- 
Matką chrzest- 


ki, która nadała sweinu chrześniakowi dość trudne do wymówienia imię; 
„Shenardeah", Uwidocznione na rycinie głoski Z. R. — 1. oznaczają typ tego 
powietrznego olbrzyma. 

MEAT POJĘTA ZANEZE: 


Oy d pokTOKCÓW 
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parica SZNAGTY... 


PO FANFARACH OBCHODÓW CZAS CICHEJ REFLEKSJI —PRZEZ 
CZEŚĆ WIELKICH CZYNÓW ROZBUDZAĆ KULT TEGO. CO PIEK- 
NE I WZNIOSŁE, — ŚWIĘTO ZOŁAWIENIA GROŹNEGO WIDMA 


ZAGŁĄDY, — ZDRADZIECKIE UDERZENIE 


CZYHA W MROKU, — 


22, LISTOPADA TO SYGNAŁ WYTĘŻONEJ CZUJNOŚCI, SYGNAŁ 
POGOTOWIA W STRAŻNICY KRESOWEJ! 


Lwów, 23. listopada. | Świeżano w pamięci 


Gdy do pokrowców powrócą 
sztandary, uŚświetniające wczorajsze 
Święto wyzwolenia Lwowa, gdy 
Ścichną dźwięki orkiestr, a górne 
„słowa wstępne” przeróżnych  „U- 
roczystychi wieczorów“ padną na 
dno wsłuchanych serc, — gdy szary 
dzień pracy nastąpi po barwnych 
defiladach, wówczas przychodzi 


'czas refleksji. Ciiwila ta jest szcze- 


gólnej wagi, jest owocem obchodów 
narodowych i ich celem. 

Święcono wczoraj wietlci dzicń 
Poco? W jakim celu od- 


| 
| 


mieszkańców 
miasta ów okres krwi i stawy? Po- 


co te rocznice? Czy tylko dla oka- 


zatia i zobaczenia  odświębnego 
przepyciu, dia próźności jednostek 
i tłumu, dla pola popisu retorycz- 


nego? 
Nie. Za  roczaicami kryje się 
treść inga. Przy ich biasku grzać 


się mogą małe ambicie i szukać po- 
lasku, ale źłe jest, ieŚśli na tem się 
kończy, na szumie i fanfarach, Za- 
daniem rocznic jest przez oddanie 
czci wielkin czynom i ofiarom po- 
budzać do ich żywego kultu, przez 


wskrzeszanie przeszłości rzucać jej 
ziarna płodne, jci nauki i doświad- 
czenia w przyszłość. Zadaniem rocz 
nic jest podnosić na Gachu, przypo- 
minać i uczyć. 
Rocznica 22. listopada krzępi na 
duchu, 
bo iest świętem zwycięstwa, 
A powstał ten tyunm jako wynik 
walki obudzonego w żywiołowym 
E 40% ducha polskiego z demo- 
here fełszn, zdrady i podstępu, W 
walce nierównej, w walce krwawci 
poeganał geniusz skrzydlaty ów 
koszmar. który wyięgł się w cit- 
* tiach nocy i szęcł, aby zatracić 
miasto, jego kuiture, jego polskość. 
vocznica 22. listopada jest świę. 
tem epizodu, którego narodziny by- 
ły trzy tygodnie wcześniej, a Wy- 
kołysał go taniec walki i śmierci. 
Zwycięstwo było owocem walki, a 
mę 


didle si, 


© 


walka? Ona jest tem doświadcze- 
niem, które jak klejnot krwawo 
zdobyty nieść winien Lwów w swą 
przyszłość, — pamigtając, że czuwa 
ten, dla którego Święto wczorajsze 
było dniem żałoby. Czuwa i marzy 
o odwecie. o nowej próbie. W chwi- 
li, gdy państwo nasze gdzieindziel 
skupi swe siły, w takim krytycznym 
morencie nastąpić może ten nowy 
zamach. Nie poprzedzi go rycerskie 
rzucenie rękawicy, ale — jak wów. 
czas — będzie to uderzenie z niro- 
ków nocy, zdradzieckie, zza węgła. 

Stat dzień 22, listopada powiaten 
być dia polskiego Lwowa sygnatem 
wiecznej czutności, pogotowia z 
bronią u nogi, życia takiego, jak 
niegdyś w twierdzach kresowych. 

Jeśli takie zadanie Ziści wczon- 
rajsza rocznica, jej cel będzie speł- 
niony. 


iao iir 


Zaiy Papenngj", 


A NICY WYRAŻAJA SWE ŻYCZENIA, — RYCINY NIECH NIE 


BĘDĄ REEUSAML — TEATR I NE WGLOGI 
SPRAWOZDANIA SEJMOWE, — ŻYCIE EKONOMICZNE; 


CENY ZBOŻA I 
GIEŁ DA 


I WSPÓŁDZIELNIE. — ŻYCZENIA, KTÓRE NIE BEDĄ SPEŁNIONE. 
ANKIETĘ ZAMYKA SIĘ UROCZYŚCIE, 


Lwów, 23. listopada. 


Na zakończenie wypada omowić 
jeszcze Życzenia Czytelników na- 
szych w kierunku «depszeń formy 


;i treści „Gazety Poranncj”, 


Z kilku stron życzomo sobie 
ulepszenia techniki rycin, 

Jeden z Czytelników — o ile mu 
wierzyć na słowo — urządził taki 
eksperyment, że zakrywszy objaś- 
niemie jakieś ryciuy, pytał po korci 
wszystkich członków swej rodziny, 
co ihustracia oznacza. 
różnych komentarzy, z których ied- 
nak żaden nie pokrywał się z wła- 
ściwem zaczeniem ryciny. Nie rosz- 
cząc sobie preiensji do artyzmu fia- 
szych ilustracji, wątpimy przecież 
w możliwość podobnego 


Otrzymał 5 | 


chspery- I ruukowych 


mamu, Zresztą kto chce, niech spró. 

Ktoś inny wyraził życzenie po- 

dawania przez nas 

rycin naukowych, 
naocznie ilustruiących torie Haitko. 
wo, zjawiska, tmine do sbstrakcym 
nogo wyobrażenia dymeusic itp, 

P Wiktor Lesiewicz, radca skar- 
bu ze Strzyżowa, pragnie mieć re- 
pertuar teatralny na tydzień z góry. 
dla inforneicji osób, wybierających 
się z prowincji do Lwowa, tudzieĝ 
dział nokralogów, W odcimeach pra- 
gnie widzieć „poważniejsze powie- 
ści”. 

P. Roman Czaykowski z Kamien- 
ki Wołoskie: życzy sobic podawania 
cen zboża na targach 


twowskich i prowiuciosalnych, tu- 
dzież  dosladnieiszych streszczeń 
przemówień sejmowych ; komisyj- 
nych, a zwłaszcza wiadamości o pra 
wGimoonie powzietych uchwałach. 

Szczególnie obszerny jest dziw 
Życzeń z zakresu 

życia gospodarczego 

Wspomniany już p. Pawłowsk' 
z Borysławia ujmuje je następuiącę: 

„Należałoby zaprowadzić krótki. 
ale stały dział w kwestii ekonomiez. 
mego odradzania kraju przez pora- 
dy, przykłady, wiadomości o istniec- 
jących inż kooperatywach i związ. 
kach — nasuwać przykłady wyda} 
mości pracy amerykańskiej z urabia- 
niem przekonania, że i u nas przy. 
niesie porządna praca dogre owoce 
Zachęcanie do pracy o własnych si- 
łach, otwieranie małych warszta- 
tów, zaknowania sie handlem, 

W dzialo giełdowym ~ 

byliby Czytelnicy bardzo wdzięczni 


za podawanie stale, tygodniowo Hur 
towaych cen oOrjentacyjuych Środ, 


ków żywności, materiałów odzieża. 
wych, wegla, drzewa, żelaza, skóry, 
ćrzewą materiałowego, artykułów 
kućowlanych itp, — w cem umożli. 
wienia zapoznania sic ze zmianami 
na rynku handlowym” 
Postulat w kierunku 
rozszerzenia działu ekonomicznego 


przez wzboyacenie go fachowymi 
aniymutami  korespondencjami ‘est 


zgodny i powszechny. 

Poza powyższemi typowemi ży- 
czeniami, było bez liku innych, drob 
niejszych, których nie przytaczamy 
z tego powodu, ponieważ trudno ie 
uwi N p, żąda ktoś. aby za- 
nicchać antydatowania „Gazety Po- 
ratmej” (rzecz ogólnie przyjęta), 
albo, by „Gazeta Poranny” wycho- 
dziła -= wieczorem, ałbo dwa razy 
dziennie przy niezmienionych wa- 
runikach przedpłaty”. 

Na ten 

5 zai kainy ankietę, 

wyczerpawszy ją nieznpełnie wpra- 

OR, ale nallepiej, jak się tylko 
dało w naszych warunkach pracy. 


AGH 
a 


Zamykamy ją, zaznawszy tei 
"przyjemności i tei korzyści, jaką 
daje 

bezpośrednia wymiana myśli 

z Czytelnikami. 

Jeśli o korzyść chodzi, to prag- 

niemy z bkzakomunikowanych nau 


uway i spostrzeżeń zrobić możliwie 
jak napeŃniejszy użytek w redago- 
waniu pisma na przyszłość. Special 
nie za zadanie postawimy sohie 
spełnienie wyrażonych życzeń. 

Zauważonych usterak nie olies- 
my oczywiście powtarzać, W szeze 
gólności wycziwąjąc tęsknotą aa- 
szych Czytelników za 

wybredniejszą treścią i formą, 
dażyć bedziemy do stałycit ulen- 
szeń w tym kiertuld, wystrzegając 
się wszystkiego, co znajdując wbra- 
wdzie poklask jednych Czytelni- 
ków, wywołać mogłoby niesmak n 
innych. 

Prosząc o stałe i dalsze dzielenie 
| Się z nami materiałem życzeń i spo 
strzeżeń. nie watpimy, że ta droga 
najłatwiej i nairychlej uda się stwo. 
rzyć zioty pomost harmnotii męitdzy 
Wami i nami. 


ZGON 32-EJ OFIARY WYBUCHU, 


(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 22. listopada. 
(N. W szpitalu tiazdowskim zmarł 
56-letni Wacław Siennicki, magaztnier 
składów amunicyjnych Cytadeli war- 
zawskiej. Zgon jego nastąpił skuskiem 
odniesionych ran podczas wybuchu w 
„Cytadeli. Jest to więc 32 ofiara tego 
wybuchu. 
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NITELIŃ U URANII 
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EINO LEWY, 


Dziś w piatek 23 bm. 


Lwów, Uliią d4., ldLydUJ IVe0. 


PREMIERA. 


Salono wo-senzacyjny dramat w6 aktach wytwórni francuskiej. 
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Akcja odbywa zi, 


ZAKULIŚ GIEŁDY 


(Les D:eux du Hasard). W uł. roit 
przecHdra GABY DESLYS i UAKKY 
PILCEL najlepsi tancerze Paryża 


na ue w.doków Riwiery i Paryża. 
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Expose min 
(Telefonem od 


Warszawa, 22. listopada. 

(M.) Minister spraw zagranicz- 
uych Dmowski wygłosił dziś na po- 
łączonej komisi spraw zagranicz- 
nych i wojskowych w Seracie ex- 


POSE, którem omówił aktualne 
wypadki w polityce zagramicznej, 
Min Dmowski stwierdził, że 


kentrała wojskową w Nięjnczech 
omawiana pzez Rade ambasadorów 
wma większe znaczenie dlą Polski, 
amiżeli mawećt dła Francji i Belgii, 
kłóre to ostatnie państwa posiadają 
zabezpieczenie, wskutek ratnienia te- 
renów okupacyjnych Pewaga sy- 
tuac w Nieniczech wzrosła wskuu 
tek powrotu Kroupriaza, Min. Dino- 
wski zaprzecza katczyorycznie po- 
głoskom prasy niemieckie, jakoby 
Polska nosiia się z Zamiarem zaata- 
kowania Niemiec, Takie wiadomości 
noszą charakter humorystyczny, 
Nasza polityka jest i chce być 
pokcjowa, 
albowiem jest skierowaną kw upo- 
| rządkowasiin naszych spraw gospo- 
durczych i furassowych. Istniaty po- 
czątkowo obawy, że rozdźwieki nuę 
Gzy Fraiscja a Anglią spowodowa 10 
stosunkiem do Niemiec wzrosną. O- 
bawy te na szczęście chazały sj 
pionac, Rząd polski iest zainteres 
pay w żądaniu Puiicarcgo zk 
Kania zę strony Nianiec gwaruncji. 
Z tego powodu rząd polski wystąuił 
Go Imocaestw Sprzymierzonych, 
źwracając uwagę za uiebezpieczani: 
stwo położenia w Zwiazku Z powro. 


tem Kronpriuzą do Niemiec. Od- 
wiedź uxlzielona przez Niemcy cesż 


zadowalająca, Kronprinz zobowiązał 
się do zachowamia, jak przeciętny 
obywatel niemiecki, a rząd mieniechi 
wziął odpowiedziainość za to iż 
Kronprinz żadnej roii politycznej rie 
będzie odgry wal. 

Po omówieriz sprawy Miuipedy. 
mia. Dmowski stwierdzi, iż dotre 
stosunki polsho=litewskie 
są nawet z punktu wilzeniu mtere: 
całej Europy pożądane, Jest to 
„awisko niespotvkane, aby lslnia- 
lv dwa sąsiadujące ze sobą hraje 
w stanie polencjmainej wzjny, ioi- 
bardziej, że oka te krale t Poska 

i Litwa należą do Liz: narodów. 
Taki stan iest nawet olważźliwy 
wa Ligi i ze stanowiska paku Ligi 
nenroźliwy. Z tego powodu TAR 
wW anie kwesti po,sko litewski da 
narodów powriio dać wyni 
tet METAL ile 


50 W 


m 


nóżadwiie, bo ME 
zt rvarodów wymawa nstulircie ie! sy 


'uacji Rząd polski poczynił u ito- 
carstw sprzymierzodyca przedsta- 
wena | w najbliższym czasie wy- 
stapi z wnioskićm do ligi narodów 
Sgatowisko rządn polskiczo strcsz- 
„za się tu w tem, iż 


- 
ME n: 


Nawe senzacije W prace sie Bagiúski: 


25 GIARGE AG 


istra Spraw zagr. 


Dme Wsi 
naszego koresp.) 


pragnie wejść w bezpośrednie 

geriraktacje z Litwa, 
aby osiągiuąć porozumienie przede 
wszystkiean w zmawie tranzytu 
przez (eryterjun litewskie do {ej 
części Polski, która tego niezbędnie 
potrzobuje, oraz zawrzeć odnosna 
urowę handlowa ; komunikacyjna 
między Polską a Litwa. Podstawą 
| tych pertraktacji muszą być dwa 
punkty : 

1) nie może być mowy 0 kwestło- 
mowaniu rakiejkolwóek części naszego 
ifryfiriam państwuwcgo  ktoffnity wide 
przez mocarstwa sprzymierzone usta= 
lercgo, Pod tym wzęłędem nie dopi- 
ściany nawet do żadnych dyskusji, 

2) Statut kłajpedzki musimy uznać 
| za rzecz skończona, mino że: zapewnia 
on nam tylko minimum tego. cu nam się 
słusznie należy. l 
| W dyskusji senator Pozner (PPS) 
zapytał, ile jest prawdy w pogloskact. 
jakchy rząd polski prowadził rokowa- 
ma z rządem bawarskim na temat rze. 
komci 


restauraci dynastii habsburskiej 


p worzeisią wonarchji austrjacko-ba- 
warskich Senaior Rygicr (koło żydow- 
E) zapytywał a stosunek Francji do 


sowietów, Rinnunji do sowietów. a w 
końcu o stańewisko rzadu angielskiego 
do Polski na rzecz stosunków i ewei- 
tualiega konfliktu między bPelską i so- 
wietanti, 

Minister Dmowski nazwał wiadomość 
o rokowaniach z Bawaria ordynarną 
kaczką dziennikarską. Rząd polski w 
stosunku da rządu bawarskiego portu- 
szył w ostatnich czasach jedynie spra- 
wę wydalania żydów, 

Co do Rosii min. 
znaczyj, że 

nie mamy zamiaru oddzielać się 

od Rosi kordaiem, 

przeciwnie  oświadczyliśmy goto- 
wość rozpoczęcia rozmów, mających 
doprowadzić do umowy handlowej 
i komnnikacyjnej, Z tych samych 
względów nie meżemy żądać od 
Rumunii, aby się od Rosii oddziełała 
kordoncm, bo iona ma interes w 
tem, aby sprawy pomiędzy nią a Ro- 
sją zostały uregulowane, © perirak- 
tacjach między Rumunją a sowieta- 
mi, rząd polski iest poinformowany 
i wie, że. dotyczą one prac raczej 
drobnieiszych. Nasza polityka wo- 
bec sowietów jest tak samo pokoje» 
waf'iak webes innych sasiadów. 

Sprawa stosunku Anglii do Pol- 
ski uwidacznia się specjalnie w tem, 
że stanowisko rządu angielskiego co 
do kontroli wojskowej w Niemczech 
zostało w pewnej mierze podykto- 
wanc względami ua położenie Pol- 
ski. Przy tej sposobności uniuister 
Dinowski zaznaczył, że w nafbiiż- 
szy poniedzialek zostante 

podpisany traktat haudiowy 

między Anglia a Polską. 

Po przemówieniu podsekretarza 
stanu Scydy, komisja uznała resztę 
posiedzenia za tajną, 


Dmowski za- 


r EA Ta R EO a a a 
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KTO UTRĄCIŁ ŚLEDZTWO PRZECIW ZBRODNIARZOM? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| ? Warszawa, 22. fistopada. 
(J.) Dziś w procesie przeciw por. 


| Bagińskiemu i ppor. Wieczorkiewi- 


EREA PY" w WA p | NĄ OKA Z A z oz c o RE 


= ud 
5 = 
Piatkiewicza, którego przesłuchano 
częściowo nu rozprawie tajnei w 
związku z jego zeznaniami w spra- 
wie finansowania wspoinnianci akcji 
terorystyczne:, częściowo ra 
rozprawie jawnej, przystąpiono do 
przesłuchania  dalszteli Świadków. 
W zcznaniach nadkomisarza 
kiewicza niezwvkle ważnym 
szczegół, że oświadczył on, iż 
już na drodze do wytropienia i uie- 
cia caiei szaiki terorystyczn€j, iod- 
nakże przeszkodziło temu rozporz: 
dzenie władz wyższych, rozkazuja: 
ce zaniechania dalszego Śledztwa. 
Świadek Łapiński, b. szeregowiec 
zeznał szczegóły, dotyczące nieda- 
wncgo zamachu na P, K. U. w Bia- 
lymstoku, zaś świadek Marusze: 
b. sierżant, podwładny Wieczorl.je- 
wicza opowiada, że pewnego dnia 
Wieczorkiewicz dał mu pakiet z De 
leceriem rzucenia ge w nuriy Wi- 
sły. W pakiecie tym było kiika ka- 
wałków węgła. Jak wiadomo, pod- 
czas rewizji w mieszkaniu Wieczor 
wieza znaleziono Kika kawałków" 
wsgia, przyczenmi stwierdzono, Że 
zawierał on silnie esszioduiące mi- 
terfały wybuchowe, 


HOOVER MÓWI: NIEMCY MAJĄ 
CO JEŚĆ, 
Waszyngton., (Tel. wł. „G. P.) 


3 
zas 


iqt- 
jest 


był 


Sekretarz da handiu Hoover aa 
przeczył wiadomości, jakoby pro- 


wadził rokowania w sprawie udzie- 
lenia Niemcom pożyczki na zakup- 
no środków żywności. Oświadczył 
on; że Niemcy inają u siebic dosia- 
teczny zapas żywności i pomoc A- 
meryiki jest zbędna, 


ANGLICY 2 2 NAM TRAMWAJE. 
Londyn. (Fel. wł. GP), Utworzona 
tu Towarzystwo angielskie dla budowy 
stacji elektrycznej, linji tranrwajowych i 
podmiejskich kolei elektrycznych w Pol- 
sce. Nowe Towarzystwo zostało zare- 
jestrowanc pod nazwą The Power and 
Traction Finance et Co. Kapitał lowa- 
rzystwa wynosi 100.009 ft. szterl. To- 
warzystwo uzyskało zasadniczą zwa- 
rancję „Irade -Facilities Act, Commitee“ 
w wysokości 1,250.000 ft. szterl., na po- 
czet którego wypuści 6% obligacje, plat- 
ne po 20 latach. 

SPOTKANIE POINCAREGO 

Z MUSSOLINIM. 

Wiedeń. (Tel. wł. „G. P“) N- 
Fr. Presse" donosi z Rzymu, że w 
kołach francuskich w Rzymie mô- 
wią o mającym nastapić spotkania 
Mussoliniezżo z Poincarem, Spotka- 
nie miałoby nastąpić w polowie 
przyszłego tygodnia w iednej z ane 
stowości pograuicznych  Dotych- 
czas niema potwierdzenia tej wia- 
donreści ze strony urzędowej. 


WZNOWIENIE PROCESU NIKOŁOWA, 
Praga, (PAT.) Trybunał państwa 
przychyłając się do żądania prokurato- 
rii postanowił wznowić proces przeciw 
hukołowowi, zabójcy b. ministra Das- 
kałow a. 
ARESZTOWANIE BYŁEGO PREMIERA 
Drezno. Tel. wł G. P. Byly prezy- 
dent ministrów saskich Zcigner zostal 
na polecenie prokuratora lipskiego are- 
sztowany i odesłany do więzienia śled- 
czego, Aresztowanie uastąpiłlo w związ- 
ku z zarzutem przekupstwa jakie učzy- 
niouo Zcignerowi w osiatuich czasach. 
„SKROMNE ŻYCZENIA". 
Loexdyn. (PAT.) Manifest wybor- 
czy wartjj komunistycznej wysuwa 
następujące postulaty: Walka prze- 
ciw Wsapitalizmowi. konfiskata nic- 
wrochomionych zakłałów przem. i 
ziem leżących odłogiem  Zaprowa- 
dzenie 6-godzimnego dnia pracy. U- 
trzymanie bezrobotnych kosztem 
państwa. Oddanle stern rzadu w rę- 


czowi, po zeznaniach nasłkonisarza I ce przedstawicieli Świata pracy. 
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Tak chciano porwać Trockiego 


„GAŻETA PORANNA Ks Lwow, 


WĘ 


Nieudany zuchwaiy spisok na życie pie: 


SKĄD WYNIKŁY POGŁOSKI O ZAMACHU I O CHOROBIE RAKA? 

SPISKOWCY CHCIELI TROCKIEGO UPROWADZIĆ W AUCIE, 

WIERNY SZOFER UDAREMNIA ZAMACH, — ARESZTOWANIE ŚPI. 
SKOWCÓW. 


(Oryginalna koresp. „Gaz. Poran.*). 


Pogranicze polsko-sowieckit 
22. listopada 1923, 
(=) Przed kiiku dniami zanoto- 
waliśmy w „Gazecie Porarwej". po- 
mioski o tem, że dyktator Rosji Tro- 
«ki — wedie iednei z wersjj Został 
ciężko raniony, u wedle drumicj — 
iest poważne chory na raka w żo- 
Vądku, Pogłoski te powstały na tic 
nieobecności frockiego, ma obcho- 
(dzie pięciolecia panowania Komuniz- 
mu Rosji. 
Obzenie nadeszły tu wiadomości 
z Moskwy. eświetlające tajemnicę i 
ródło tyci pogłosek, Wedle tych 
wiadomości w Moskwie 


rzeczywiście wykryto nową 
antysowięecha Organizację 
Kióra miała za zadamie w przede 


Gniu uroczystości rewcincyjdel por- 
wać Trockicyo we własneim aucię i 
cidać go w ręce „kontisewojucyj 
tych spiskuwców, W tym cela spi 
skowcy micii pozyskać szofera awt. 
-— któreze zwykie używał Trocki de 
kzdy w obrębie miasta, W dniu ob- 
chodu namówiono szofera, aby wy- 
icchał osobistcin antem — Trockiego 
do zumiejskiego ogrodu Petrowskie- 
go. Gdy anto przybyło do parku gru 
pa uczesliników orzanizacii 

nzpadla na szofera, cuege go 

zabić, aky zawładnąć autem, 

Tu na miciscu przygotowany 'był 
tz pośród spiskowców) tuny szvier 
uońtadnie zaznaioniony ze Stosun- 
Lani w Kremla, oraz osobiście sna- 
u- fProckiemiu, Miai on zastąpić za- 
„« Fdowaiczo szolera, wrócić z au- 
+ do Kremla, a gdyby nas ;tęĘDUCZO 
* jechał na 


("r 
duia Trocki w tem „aucie‘ 


rewię wojskową, szofer ten miał go | 


cdwieść do przeznaczonego przez 
spiskowców punktu i oddać w ręce 
członków antysowicckiej organiza- 


cji. 


Caly ten plan jednak ule powiódł 
się. zaatakowany szofer bowiem 
mimo dcznanych ciężkich ran — po- 


| 
| 


r" Me TR . . I 
tralł stawié napastnikom opór i po- 


Stundu 1923, 


o eenaa 


z. 


Gw ati 


nownie owładnać autem, które na- 
tychmiast z powrotem skierował do 
Krenil a. 

W ten sob — cały ten iście ki- 
nowo śmiały plan został unicestwio- 
ny a Organa bezpieczeństwa — jak 
ałosi komunikat oficjalny — zaczęły 
docliodzenia, w toku których iaw- 
niono i aresztowano głównych in- 
spiratorów spisku. 

Właśnie w związku z wykryciem 
tego zamachu ma życie dyktaiora 
czerwonej Rosii, Trocki zrezygnował 
z osobisieza udziału w uroczysłtoś- 
ciach obchodu. 


aa W WPN KK 


Haga aea (mirum. 


AOBAMIEETK De RABA SID 0 POCZATEK 


ji ‘iral: a 3 
ad Śl 


galdan na wosterach Gaśtrngeh. 


CZY PROWINCJA MUSI JUŻ FOPRZESTAĆ NA PRZEDSTAWIE- 


NIACH AMATORSKICH? — JAK SIĘ 
- SKARGA «PRZED 
R; POSTARALI 


NA GOŚCINNYM WYSTĘPIE. 
„NIEGOŚCINNOŚĆ MIASTA". 
WENE FORMALNOŚCI, WIĘC 

KAC... — CZY V 


Otrzymujemy charakierystycz- 
ny dla naszych stosunków teatral 
nych „(Głos z prowincji”, który 
bez Komontarzy zamieszczaiy: 

Stanisławów, listopad 1923. 

Ankicta teatralna, podjęta przez 
„Gazetę Porasną* w słusznej sora- 
wic, interesuje nie tylko” lwowskich 
bywalców tcatramych, ale teź i sze 
iokie masy milośników Sztuki w 
calej Małopolsce Wschodniej, które 
w ostatnim czasowresic dyrekqi p. 
Czarnowskiego z prawdziwym ża- 
lem konstatują, iż niestety przyi- 
dzie się już ograniczać Go przed- 


stawień amatorskich, urządzanych 
dorywczo na prowiucj, lub też 
przygodnych  szmiruch węjdrow=- 
nych, gdyż wyjazd do Lwowa — 
który dzis n. b. połączony lest z 
niezwykłymi kosztami — by pójść 


do teatru i zobaczyć piękne przed-| 


stawienie, niia się zupełnie z celem. 
Nieiednego już ryzykanta spotkał w 
tym kierunku zawód i dlatego dziś 
publiczność z bliskiej prowincji do- 
wiaduję się jodynie z dzieuników o 


SPISAL „TEATR LWOWSKI“ 
RAMPA NA 
SIĘ O ZAŁAT- 


PUBLICZNOŚĆ MUSIAŁA CZE- 


s 


WOLRQ TAK LUDZI BRAĆ NA KAWAŁ? 


nowościach  renertuarowych tea- 
trów Fwowskich i tem się zadawal- 
nia. nic starając się zupełnie o zo- 
baczenic tych obiccywanych w ko- 
munikatacu cudów, 

Stanisławów ma ma szczęście 
swój własny teatr, który regularnie 
čaje przedstawienia, stoiące na 
wyżynie daleko odbiegaiącei od dy- 
letantyztnu, więc nie odczuwa zbyt 
mio katastrofalnego upadku kolegi 
lwowskiego — ale są jeszcze i tacy, 
którzy gród Rewery paczyłują cią- 
gie jako zapadłą prowincję, której 
daie się ochłapy, ona zaś z wdzię- 
cznością musi je brać. Między in- 
nemi 
mamy tu ma mysli i teair Twowski, 

téry ostatnio zaszczycił Stanisia- 
wów swym laskawym występem. 
Mianowicie na 16. bin. zapowiedzia- 
no rrzedstawienic: Artystów Tea 
tru Miejskiego we Lwowie z ków 
djia: „Oczy księżniczki Fatmy*, w 
obsadzie premierowej iwowskiej, a 
więłe z p. Czarnowską na czele. 


Publiczność zakupiła tylko znikomą 


harwy 
z lekko wygiętą krvsą, 

ozybreny wycinanymi liśćmi z metalo- 

materjału. 


Szeroki kapelusz aksamitny 
robrno-szarej 


wego srcbrzystcgo 
LIGUKZEWTERAKZAO TMT AE SZYNA WTEM 


iiość biletów po cenach nader sło- 
nych i jawiła się na godzinę ósmą 
w teatrze. Jakież było jednak jej 
zdziwienie, gdy przedstawienie po 
częło się spóźniać w sposób nader 
nieprzyzwoity, Wreszcie ziawił się 
przed kurtyną ieden z ariystów, 
który zapowiedział, 


„Z powodu niegościnnoścj miasta 
przedstawienie będzie opóźnione*, 

Jakaż więc była ta niegościnaość? 

Tydzień przed wysławiemieru 
„Oczu księżniczki Fatmy*  ziawił 
się w Stanisławowie jeden z arty- 
stów zospołu, zostawić afisze, napi. 
sat ćo Starostwa podanie o pozwo- 
lenie grania, nie oddając go własno- 
nącznie, ani nie ostemplowawszy 
| należycie, a wszystko to miej zro= 
bić ludzie dobrej woli. Wreszcie w 
piatek 16. bm. przyjeżdża zospół 
lwowski pociągiem o godz. 7-mej 
wiedz. i o godz. 7.30 ziawia się w 
teatrze, choć początek przedstawie- 
nia zapowiedziany był na gedz. S. 
Teraz dopiero zaczyna się bieganie 
za pozwoleniem, meblami, rekwizy- 
tami etc., zaś biedna publiczność 
potulnie czekała do godz. 9.20, za- 
nim ok ai BRE 


G, K. CHESTERTON, 


DIRNE KEQRI 


(Z tomu nowel kryminalnych p. t. 


s A ii Sy 
Ksiadz Brown-Biewinieih 
(Przekład z angielskiego O. Z.) 

(Ciąg dalszy). 

W tem to biurze przesadywa! 
zastępca właściciela — w  lecclv 
lym bowiem każdy miał swoiego 
zastępcę i tylko niechota:e udz'ejai 
sią osobiście. Tuż za biurem, po 
stronic wiodącej do służbowych pe. 
kojów, umieszczona byta garizrcba 
dla gości. Stamowiła Gua  uiejako 
granicę pańskich domeaów, której 
nikt z gości nie przek'aczar, Po 


nadto, prowmiydzy biurem a garlercŁą 
kryty był jeszcze mały gabinet, 


tez dnrpiego wyjścia, którego wis- 
ściciel używał często da szmaw 
ważnych a delikatnych. Tam poży- 
izal niejednemu baronetowi tvsiąc 


funtów, albo odmawiał mu sześciu 
pensów, 

Mr. Lever okazał dowód wspa- 
uiałormyślnej tolerancji, pozwalając 
na profanację tego świętego przy- 
bytku przez zwyczajnego księdza. 
który pisal tam przez prawie pół 
zodziny, To, co O. Brown napisał, 
zawierało istorję daleko, bardziej 
zajmującą, niż niniejsza. Niestety, 
nikt jej nigdy znać nic będzie. Tyle 
tylko mogę o niej powiedzieć, że 
była dość długa i że ze wszystkich 
rozdziałówy ostatnie dwa, czy trzy 
były zdaje się najnie; interes 
jące. 

W tym bowiem czasie, w któ- 
rym ksiądz je spisywał, myśli jego 
zaczęły się rozpraszać, a zmysły, 
które miał bardzo bhystre, zwolna 
wraz bardziej się rozbudzały, 

Nadchosdziła wlasnie pora, w któ. 
rej zapada  znierzch się 
czas posilku. Mały odosobniony ga- 
binet, w którym siedział O, Brown 
nie miał oświellenia. Możliwe, że 
zaostrzał  teszcze 


1 WNE 


reshący zmrok 


| 


ME zmysł słuchu i 

cszcze wrażliwszym na wszelkiere 
swn Szmery, 3 

Pod koniec pisania, gdy O. Brown 
thżał się już do ostatniej i naj- 
maici istotnej części swego dokk 
mentu, przyłapał się nagle na tem. 
że pisze do rytmu jakiegoś stale po- 
witarzającego się sameru -dochodzą- 
cego z zewnątrz — podobnie, jak 
myśf wkładają się czasem w takt 
stuku kół, podczas jazdy pociągiem. 
Kiedy O. Brown zdał sobie z tego 
sprawę, uświadomił sobie też zaraz, 
że był to odgłos kroków za drzwia- 
mi gabinetu, 

Kroki za drzwiami nie należą 0- 
statecznie w hotelu do zjawisk spe- 
chie rzadkich — memmiej jednak 
ksiądz zaczął się przysłuchiwać te- 
mu szmerowi, topiąc wzrok w przy- 
ciumniającym się stopniowo suficie. 
parę chwil  nadsłuchiwał 
nieco sennie. Nagle zerwał się z 
krzesła i zaczął słuchać uważniej. 
z głową przechydońą zlekka w bok. 
Potem siadł znowu i pogrążył twarz 


Przez 


i czynił go 


wW akel. esa już etyki ae. 
| stuchiwał, ale i namyślał się glę- 
beko. 

Kroki, dochodzące z zewnątrz, 
były w każdej poszczególłnej chwili 
takie same, jakie usłyszeć można 

„w każdym innym hotelu. A jednak 
razem zebrane składały się na ca- 
tość dziwnie osobliwą, Poza tym 
jednym odgłosem nie słychać było 
w hotelu żadnego innego stąpama 
W domu tym panowała zazwyczaj 
wicika cisza. Owi nieliczni goście, 
którzy go odwiedzali, udawali się 
wprost do swoich apartanie:itów, a 
dobnze wytresowani kekierzy mieli 
lxaz nie pokazywać się, jak dho 
nic byli potrzebni, 

Trudno znaleźć miejsce, w któ- 
reiwby mniej się nadarzało spoun- 

| ności do spostrzeżemia jakichkolwiek 
niezwykłych zjawisk, jak właśnie 
w tym lokalu. Ale kroki te były 
dziwne: Nie można się było w ża- 
dar sposób zdecydować, Czy Są 
miarowe. czy nie, 


e AET) 


'życza, to samo jest zresztą i z tea- 


„nych postaci į ciągle Żądano jego ustą- 
pienia. 


s 
Str. 4 


Zapytujemy wiec zupełnie bez- 
strolinych, 
zdzie jest ta niegoŚścinność uuiasta? 
Czy artysta po czterogodzini:e zi po- 
dróży n:ożt Się za pół godziny u- 
brać i odpowiedmio EE 
do przedstawienia? Czy w tea 
sposób artyści kwowscy mają reha- 
bilitować zepsutą markę swej see- 
ny? Czy sekretarz zespołu nie mógi 
przyjechać do miasta przynajmnici 
o kilka godzin wcześniej i wszyst- 
ko załatwić? Czy wolno w ten spo 
sób kpić z publiczności? 
„Wystąpowicze” zwałań w pry- 
watnych rozmowach cała winę na 
teatr im. Al. lr. Fredry (który po 
licznych przykrych doświadczeniach 
uchwalił na walnem zeromadzeniun. 
iż mebli obcym teatrom nie wypo- 


trem miejskiinm we Lwowie). następ- 
nie zaś zwrócono się do dyr. Cep- 
nika z prośba powyższą ua kwa 
drans przed przedstawieniem, gdy 
w teatrze nie było już nawet gospo 
darza, któryby mógł wspomniane 
rzeczy wydać z magazynu, 

Jak więc wyglądała scena, tat- 
wo sobie wyobrazić, komentarze 
zaś do powyższego przedstawieni. 
są chyba zbyteczne. 


Ksteni alom: vón TZN. 


Lwów, 22. listopada. 
Pisaliśmy niedawno obszerny 
rtykuł o potrzebie ofiarności na 
cele publiczne i o fundaciach na te 
cele powstających. Obecnie dowia- 


duwemy się o wspamalomyślnytm 
czynie Piotra hr. Czosnowskiego, 


który zdożył jeszcze we wrześniu 
miliard marek na zapomogi dia pol- 
śkiei mlodzieży Kresowej i kresow: 
ców. Wiedząc o tem, że w samym 
Lwowie spora liczba kresowej to- 
dzieży polskiej uczęszcza do szkół 
wyższych i średnich, żyjąc w bar- 
dzo cisżkich warunkach materjal- 
nych, z radością wiiamy tę nową 
fundacię, Niech tylko płyną fundu- 
sze na jej powiększenie! Vivat se- 
quens! Czcigodny zas Fe4adator 
niech ma to wewrrętrzne zadowoic- 
nie, że spelni! czyn prawdziwie do- 
bry i obywatelski, który nie pójdzie 
na marne, 

Dodać należy, że do Kuratorii 
Fundacji im. Piotra lr. Czosnow- 
skiego powołani zostali udzie po- 
ważni i znani ze swojcj pracy oby- 

watelskiej, a także i to, iż iokal 
Fundacii mieści się w biurach Czer- 
wonego Krzyża przy ul. 
skiego. 


Bielaw- 
Cz. 


4o fraba m I mi niemiegkigi. 


Berlin, 22 listopada. 

Yclegramy doniosty o zgonie dyrektora 
Banku Rzeszy Havensteina. Objął on kie 
rownictwo Banku Rzeszy w roku 1907 
i liczył obecnie 66 lat. 
Działalność Havensteina charaktery- 
zują dwa powiedzenia, Pierwsze powic- 
dzenie ukute zostaje przez b. cesarza 
Walhelina w czasie woiny: Genera! Geld- 
Marschal (Marszałek Pieniądza). a dru 
gie w czasie najgorszej inflacji w osta- 
tnich miesiącach ukute przez lud: Ha- 
venstein Rubel (Rubel Havensteina). — 
Tiavenstein był typem starego cesar- 
skiego biurokraty, który w ostatnich 
czasach nic nie robił, aby powstrzymać 
spadek marki niemieckiej, Wobec tego 
był on jedną z najbardziei zniecnawidzo- 


„GAZETA PORANNA” Lwów, 


3-18GIE 
Mi: 


dnia 24. listopada 1923, 


iswokodzenia kwowa. 


Dis 2.1 m a. " A F 
asto Lwów cfiarowuja sztandar swoim 
Ujerftcam, 
Lwów. 23. listopada | z qki ) 4 ; 
: *ohtynkalna mszę św. celebrowa 
w PRZEDDZIEŃ UROCZYSTOŚCI ks, ini. Czajkowski, podniesie kazanie 


(i. p.) W wigilję uroczystości pię- 
ciolecia oswobodzenia Lwowa, nia- 
sto nasze przystrojło się w liczue 


chorągwie, w oknach ukazały się 
vbarwme nalepki obciiodowe. Wie- 
czoremm orkiestry wojskowe z lam- 


pionami przeciągnęły przez miasto 
iiipełmiając ie dźwiękaini pieśni na- 
rodowych. Również orkiestra tram- 
wajarzy mprzeleżldżała przez miasto 
w wozie przystrojonym zielenią i 
lampionami, 

Wieczorem tego dnia odbyło sie 
tradycyjnym zwyczajem walne zgre 
madzemie Związku Obrońców Lwow- 
wa w sali Fow. Pedagogicznego 
Prezes Związku dr. Zagórski po od- 
taniu hołdu pamięci poległych i 
"marłvch nakreślił obraz działalno 
ci Związku, 


OBCHÓD H ODCINKA OBR. LWDWA. 

Staraniem Rady zawiadowczej i! od- 
cinka Obr. Lwowa odbvło się dnia 21 
listopada o godz. ©? rano w kościele Św. 
Marji Magdaleny nabożeństwo żałobne 
za poległych w wałkach listopadaw ych 
Po mszy Św. z kazanieim. które wypo- 
wiedział ks. kan. Skalski, odbyło sì 
zebranie uczesmików walk na II Odcin. 
ku w sali szkoły Marji Magdaleny. Po 
omówizni:! spram orzgamzucyjnych. za- 
brał głos prez. Świeżawski a następnie 
brygadjer Mączyński. oddając hołd peole- 
giym i wskazwiac na obowiazki żywych. 
Zebranie towarzyskie utrzymane w ser- 
decznym nastroju przęciągnęło się de 
południa. . 


NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 
ARCHIKATEDRALNYM, 

Hemal? z wieży raiuszowej odcgrany 
przez orkiestrę 14 p. uianów obwieścił 
w dniu wczorajszyni rozpoczęcie uro- 
czysteści Oswobodzenia Lwowa. 

Na uroczyste uaboźeństwo w Koście- 
le archikatedralnym przybyły przedsta- 
wicielstwa wszystkich władz cywilnych 
i wojskowych. Rząd reprezentował za- 
stępca wojewody hr. Wodzicki, bardzo 
licznie jawiła się reprezentacja miasta, 
cała generalicja i wyższa wojskowość. 
reprezentanci urzędów i Wyższvch U- 
czelni, Weteranów Z r. 1863, delegaci 
stowarzyszeń społecznych. kulturalnych 
i zawodowych ze sztandarami, chorą- 
gwiami oraz zaproszona publiczność. Na 
przygotowanycii miejscach przed po- 
święcić się mającym sztandarem zasic- 
dli rodzice chrzestni tego znaku a mia- 
nowicie: 

Gen. Rozwadowski 
czową, gen. Jędrzejowski z p. Pawiow- 
ską, prez. Neuman z hr. Skor iaia, 
prez. Barwicz z ks. Lubourrska, ger 
qThulie z p. Barwiczowa, p. Uwicra z d 


z p. Łulkasiewi- 


Jęćrzejowską, prez. Cieński z p. Ha- 
wrankową, 

Wzdłuż wejścia utrzymywali szpa- 
ler uczniowie Szkoły Kadeckicj. Przed 


kościołem stanęła rzędem kompania 
korpusu kadetów, oraz kompania 10 pp. 


p | O a ZO TN EEE a ZZO Z O ON A O TEA, 


= A 


wygłosił ks. Kaczorowski, 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 


Po ukończonej Mszy św. ks. inl. 
Czajkowski dokonał poświęcenia sztan- 
daru Obrońców Lwowa i w krotkich 


słowuch uwydatnił znaczenie tegu ak 
tu, poczem nastąpiło wbijanie gwoździ 
iindacyjnych do drzewca szlanduro- 
wego. 


WRĘCZENIE SZTANDARU OBROŃ. 
COM LWOWA. 

Po poświęceniu w katedrze prze- 
niesiono w uroczystyin pochodzie szta:) 
dar wa plac Marjacki. gdzie pod statua 
Matki Boskiej nastąpił uroczysty akt 
sddania sztandaru Związkowi Obrońców 

rew Akiu tego dakonał prez. Neu. 
mann. iako reprezentant obywatelstwa 
iwowskiegg. W  podniosłej inowie pan 
prezydent wspomniał walkę wszystkich 
pokoleń paiskici o odzyskąme niepodlc- 
złości. Obrońcy Lwowa r. 1918 wystą- 
pili jako dzielni spadkobiercy Masci 
przekazanych im przez ich poprzedni. 
ków. Miasto wręczając dziś sztandar 
Związkowi (brońców Lwowa żywi nic- 
płonna nadzieje. że będzie on skupiał 
w 'hoła sichbie całe spełeczeństwo celem 
utew owi dzieła zjednoczenia naszego 
z Rzeczypospolita. 
Po tych słowach oddał prez. 
in sZieńiaar w ręce Ficzesa Zwiazku 
Qbreńców Lwowa dr. Zagórskiego, 
który przygwszv ten Święty znak. pò 
acum fezeniówiuniu złcżyi uroczyste 
ślubowanie imieniem Obrońców Lwo- 
wa: „Nie damy ziemi skąd nasz ród. 
tak nam dopomóż Bóg“, 

Nakoniec gen. R”wadewski imie- 

jem Armii Polsk'ej wyraził Obrońcom 
La ewa serdeczny dana za tc. že swoin 
czynem oerężnym i obroną Lwowa i 
Kresów Wsehaduich zapoczątkowali i 
wytznęli kierunek tym dziełonr wojskc- 
wym. i pukojowytm, które daprowadziiy 
do zachowania kresów dia Rzpliej. Pre- 


Neu- 


vur 


cZn 
can 


us Zw. Okr. Lwowa odpowiedział pe- 
dzickowaniem dła armii polskici. któ- 
ra wspariu wysiłki obrońców Lwowa. 


, DEFILADA PRZED SZTANDAREM. 


Zabrzailałyv dźwięki hymnu narodo 
wego, sztandar powiał nad zgromadze- 
niem. poczem przeniesiowe go na stop- 
nie kclunznv Mickiewicza. gdzie zgripo- 
waly się reprezentacje. Nastąpiła deti- 
lada przed sztaudarem w naslępuiącym 
pcrząśku: Obrońcy Lwowa w oddzią- 
łache wedle odcinków. skauci, korpus 
kadetów, koinpanjia 40 pp. z orkiestrą. 


„KRZYŻA OBRONY* 
VOWA NA DOMU TECRNIKÓW. 


Po skończoncj defiladzie pochód ru- 
szył psd Dom Techników przy nj, Issa- 
kowicza. gdzie nastapiła  uraczy stość 
cdsłcnięcia „Krzyża Obrony Lwowa* 
kióryn: Z kolei odznaczono ię pierw sza 

placówkę bcjiów lwowskich r. 1918. Imie 
niem Kapituły Krzyża dokonał cdsło- 
nięcia bryg. Mączyński.  Odcgraniem 
liymi narodowego zakończył się ten 


POŚWIĘCENIE 
LV 


akt uroczysty. 


JACKIE COOGAN 
| 8 LETNI MISTRZ MAKI | 


„WAWISZ* 
T- ILIPUCI Już 


występują od dziś 
W ]-AKT. OPERET CE 
„WESELE KA POWISLIUJ< 


AROR 


w HSPANAĆ ni 
AMER. w 6 wield. akt. 


MARYSIEŃRA 
i KOPERNIK 


23. 4. 


CHARLIE CHAPLIN 
ZNAKOMITY KOMIK AMER. 


„PREZES CZARNEJ EIGLDY" 


Jakiowa KGHUINIA. 


PRZYJECHALI 


1925 codziennie 
W TEATRZE dl wież RT 


BAGATELA, REANA I. 


(W SZPONACE 


D ŚMIERCI siszavmn 


WKRÓTCE spaak SIĘ NĄ ERRASIE. 


= 
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Tirany współudział publiczności, 
któro od rana zalegla wszystkie wli- 
ce prowadzące do katedry i na pl. 
Mariackim dowodzi, jak drogą dla 
mieszańców Lwowa jest pamięć 
tych dni i jak żywymi w ich ser- 
cach hasła, pod którymi dokonało 
"się wiecie dzięło r. 1918, 


ROCZYSTE PRZEDSTAWIENIA, 
Wieczorem o godz 7-:mu' øde- 
śrali am) Teatru miejskiego w 
Teatrze Wielkim „Noc listopadowa” 
Nadio Soxół-Macierz. Sokół IL i 
izba rękodzielnicza urządziły wię- 
tzory uUroczysie, 

Miodzioż szkolna świeciła rosz- 
w swoich zakładach nauko- 
wych. 


asi wan aiieerów 


MB 7 f h 
z3 wypad 4 Us Hiii 


(Telefonem od koresp. „Gaz, Por.) 


rr I 


rép? 


yovi 


nieg 


Kraków, 22 listopada. 
W wyniku śledztwa w sadzie 
wojskowym zostali osadzeni w &- 


reszcie kpt. Obiedziński, poruczaiciy: 
Skarski Tadesz i Nowakowski Wa- 
claw, wszyscy z 16, pułku piechoty. 
nadto z 4 pułku maior  Wachtw 
Biernacki, Śledztwo prowadzi Kapi- 
tan tlirowski, Knt Obiedziński (czło 
wiek starszy) ma być obwiniony, ŻE 


rozkazał zdjąć bagnety z kara- 
> binów, 


a następnie wydał komendę pad- 
nii”, poczem tłum rozbroi! leżących 
żołnierzy. 

Wczoraj dobrowolnie zgłosili się 
do prowadzącego Śledztwo wojsko- 
we dwa; oficerowie: maior Dziado- 
szek i porucznik Karman, Pierwszy 
z nèch był na cmentarzu w Tamo- 
wie, dmi zaś miał się wyrazić w 
prywatnej rozmowie, żę są imne 
środki rozpędzenia tłumu, niż te, któ 
re zastosowano. 

W Tarnowie śledztwo prowadzą 
sędziowie Ślezowski. Król i dr. Neu- 
hardt. Z 16, pułku piechoty areszi0- 
wano w Tarnowie podporuczekka 
Józeta lgiela, ze strzelców pođha- 
lańskich majora Woiakowskieg0, 0- 
raz kapitana żandarmerii Handta. 
Śiedztwo przeciw osobom cywilnym 
"rowadzone jest dalei, Aresztowana 
27 osób. oprócz wymienionych po- 
nrzednio. Wszyscy zostali osadzeni 
w więzieniu św. Michała Śledztwa 
nrzeciagnie się przypuszczalnie Ówa 
miesiące, noczem ohwinieni staną 

"rzed sądem przysięgłych. 

ei 
WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA 
fTeleforem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 listopada. 

(m) Śledztwo, prowadzone w 
swiazku z wykrytą niedawno aierą 
szpiegowską roztacza coraz więk- 
sze kregi., Nastąpiły aresztowania 
we wszystkich iniastach Polski. O- 
soby aresztowane w Warszawie 
odstawiono do dyspozycji władz 
krakowskich. 

TITE TENT EIEEE EA WYROK 
SADES ADNE. 
Ukazyjna sprzedaż materii mrn’ 
na ubrania, piaszcze i kosjumy Od 3. 


miljon: za metr. inport kukn 
Pańska 172, Il. piętra. 1152-20 


ae 
Gułajcie „Seczuika" 


Nr. 6899. 


Telegramyı 
—— 


UPOSAŻENIE SĘDZIÓW I PROKURA- 
TORÓW. 
(Telefonem od naszego karespondunta.) 
Warszawa, 21. listopada. 
(M) Projekt ustawy o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów był dziś przed- 
miotem obrad komisii budżetowej Pro- 
jekt ton omawiany raz na plenum izby 
zastał zwrócony do komisji dla uzyod- 
nienia z ustawą o uposażeniu urzędni- 
ków. Komisja budżetowa przyjęła na- 
stębnie ważuiejsze zmiany: w grupie C) 
(sadownictwo apelacyjne) dodany zv- 
stał jeden szczebel tak, że najwyższe 
uposażenie w tei grupie stanowić hędzie 
1.609 punktów. W grupie D) (Sad Naj- 
wyższy i Trybunał  Adniinisracyjn 
łiczba punktów została podniesiona © 
120, tak. że uposażenie w tej grupi: 
waha się między 1.700 a 2.000 punk. 
tów, Pozatem zmieniono wysokość da 
datków funkcyjnych. przyczem pierw 
szy prezes Sądu Najwyższego i pierw 
szy prezes "ryvbunału Administracyjne 
go otrzymać mają po 600 punktów do 
dutku w zamian dotąd proponowanych 
4U8 punktów. Uregulowano również w 
osehnych nowych artvkułach uposaże- 
nie sędziów i prokuratorów na Górnym 
Śiiskit a także uposażenie sędziów 
prokuratorów w czasie urlopów 
Komisja wyraziła w Końcu życzenia. 
aby vrojckt powyższej ustawy wszedł 
na porzadek obrad lzby. na jednym z 
najbliższych posiedzeń. Ustawa o upo- 
sażenin sędziów i prokuratorów obc- 
mwiązywać ma od 1. października b. r. 
CZESKI NATRĘT WTYKA NOS 
W NIESWOJE SPRAWY, 
(Telcionem od naszego koresp.) 
Warszawa, 21. listopada 
(J) Prasa czeska zajęła się z ko. 
sprawą soboru prawosławnego 
ra plaou Saskim, Mianowicie „Na- 
rodnij Listi? atakue gwałtownie 
warszawską radę miejską za jej n- 
chwałę w sprawie usunięcia wspo 
pimianego soboru i wyraża zdziwie- 
nie, „jak można demołować prawo- 
siawny sobór w stolicy państwa, 
które ma tak ogromną ilość prawo- 
sławnych obywateli”. 


Ameryka nabyła Wyger 
prawd budowy Zegnelinów. 


FABRYKI GOODYEAR'A W OHIO 
ZAKUPIŁY WSZYSTKIE PATEN 
TY. -- ZEPPELINEM Z NOWEGO 
JORKU DO CHICAGO W 12 GODZ 
PROJEKT TRANSATLANTYCKIEJ 
LINH POWIETRZNEJ, : 
Nowy Jork, w listopadzie 
(ea.) Jak domosi mrasa amery- 
Wwańska, olbrzymia fabryka Goodye- 
ar Comp (Omo) uabyła patent 
prawo do budowy balonów Zappe 
lina wszelióch typów. W fabrykach 
Qbodyeara Sporządza się równie. 
wielkie krążowniki powietrzne, 
Zorganizowano również służbe 
powietrzną na linji Nowy Jork-Chi 
cago. Podróż tę odbyć można va 
statku zepppelinowskim w ciągu 12 
godzin. ŻZamierzonem jest również 
uruchomienie  transatlantyckiej linii 
'nowietrznej miedzy Europą a Ams- 
ryką, przyczem podróż taka potrwa- 
łuby 2 i pół dnia w jedną stronę. 


lei 


Saddtażyści woaz palą". 


Zbaraż, 22. listopada. 
Dnia listopada o godz. 23 
wybuchł pożar na folwarku w Kosz 
lakach. pow. Zbaraż u dzierżawcy 
K. Świrskiego. Pożar ohja! dwie 
sterty zboża, które oddałone byty 
ød siebie o 40 metrów. Uległo żni- 
szczenin 210 kop pszenicy, 250 igez- 
mienia i 400 owsa. Śledztwo w to- 
ku. Sprawców nie ujeto. Zachodzi 
prawdopodobieństwo sabotażu. 


gl. 


| 


„SRAZETA PORANNA" Lwów, dnia 24. listopada 1923, 


zamierzenia minata BEONAPSKI 


t 


Warszawa. (AW. „Jazuta Warsz. 
podaję obszerne streszczewe  przemó- 
wienia, posła Zdziechowskicgo ua po- 
siedzeniu Z L. N. w sprawie zamiierzeń 
min. Kucharskiegu, oraz Rady finansu- 
wej. P. Zdziechowski omawia. głównie 
dwie sprawy: 1) zdobycia funduszu na 
pokrycie deficytu na okres przeiścio- 
wy do chwili reformy walutowej i za- 
łożenie banku ennsyjuego, 2) sprawę 
przyspieszenia założenia Banku emisyj- 
nezo. W sprawie pierwszej oświsd- 
czył, że pokrycie niedoboru jest w zma- 
cznej części zapewnione drogą pořozil- 
miema z przemysłowcami górnośląski- 
mi i rolniczymi, gdyż pierwsi zebowią- 
zali się do 5. grudmia wpłacić 25 miljo- 
nów franków, drudzy zaś około 80 mi- 


| 


tiega. 


liomów franków. Fundusze te powinny 
wys$tarczyć ut okres przeiścłowy, któ- 
rego jednak nie rożna zbyt przecią- 
gać, gdyż zapas pieni iędzy mógłby sie 
okazac uiewystarc: y Drugim ar- 
wumneńiem  przemawiającyin za założe- 
nim Banku Emisyjnego jest uzyskanie 
średków do wprowadzenia należytego 
obitgu pieniężnego. ponieważ walory 
zowanie podatków nieda należytego 
wyniku, jeżeli zapomocą reformy wa. 
lutowej nie stworzy się zdrawcgo Die: 
niądza, Plan Kucharskiego prze 
widuje zuiożenie Banku Emisyinego i re 
formę walutowa w przeciągu 6 ink 
sięcy. Rada finunsowa ua posiedzeni: 
piatkowem mma ostatecznie ustalić swui 
stosunek do piunu p. Kucharskiego, 


min. 


LG 


Sprawa obniżenia 


CEN. 


, (Tetefonem od nasze go korespondenta.) 


Warszawa, 2i. listopada. 

(M) Seimowa komisia walki z 
Jrożyzną zastanawiała się dziś nad 
zabezpieczeniem na rynku zewnętrz 
nym podaży przedmiotów codzien- 
nego użytku. W tym celi wybrano 
podkomisię, która ma zbadać spra- 
wę obniżenia cen od wyrobów prze 
wycl i obniżenia podatku pośred- 


niego od wegla, nafty, cukru i sol 
iak również rozważyć sprawę ogra 
niczeuia wywozu tych produktów 
Wobec lcgo, że powyższe zarzą- 
dzenie mogłoby siegnać w życie 
gospodarcze państwa, zgodzono Się. 
aby podkomisia skormonikowała się 
4 prczydjum:seniowei komisii skar 
bowcej i przemysiowo-liandlowej, 


grania WOM małże wa i żakiet 


WYRAFINOWANY GSZUST. 


DK 


Lwów, 22 listopada. 

(H.) Do Stanisławy Kokołowskiej. słu 
żącej przystąpił onegdaj; w biurze po- 
średnictwa pracy przy ulicy Rutowskie- 
go zarobnik Jan Koś i zapewniając ią, 
że wywarła na nim ogromne warzenie, 
poprosił ją z miejsca o serce i rękę. — 
kozczulona Stasia przyjęła oświadcze- 
nie to z widucznym zachwytem a po 
chwili wręczyła Jasiowi 100.000 mkp. — 
Gdy wyszli, już jake zaręczeni, ua ulicę 
zaproponował jej Jasiu, by celem uzy- 
skania pieniędzy na opędzenie kosztów 
miodowych miesięcy, sprzedała swój 
Żakiet, nie potrzebny jci zreszta. gdyż 
on da jej inny, pozostały po nichoszcze 
icgo żonie. 


Uznając argumentację Jana sprzeda- 
ła Łosia żakiet handełesowi za 500.000 
marek a pieniądze wręczyła zaraz swe- 
mu przyszłowi mężowi. Rozmawiając a 
błiskich rozkoszacii stanu małżeńskiego 
wybrała się zakochana para na daleki 
spacer. Gdy zmrok zapad! znalazła „sie 
Zosia nagle ze swoim „narzeczonym: w 
lasku za rogatką stryjską. Tu zażądał 
Jasio Gd swej narzeczonej realnego do- 
wody niłości, a gdy ta okazała się u- 
perną, zmusił ją do uległości, W drodze 
powroinci zostawił Jasio Zosię na 
ciwiłę samą j odtąd wszelki Ślad ża nim 
zagiitąt. 


Nocna Gdiawa poddopina w stanisławowie 


(Od korespondenta 


Stanisławów. 22, listopada. 
W nocy z soboty na niedzielę urzą- 
dziła tut. 
vod osobistem kierownictwem komisa- 
rza dra Laxa gruntowną cbławę ra ry- 
verzy „wcinego” przemysłu, przy asy- 
stencji żandarmerii wojskowej i policji 
muudurowcj, Silne patrole z o i 
cami na czełe wyruszyły w różnych 
sigrumkach na miasto po godz. 12-tej w 
nocy kierując się do mieszkań znanych 
złodziei, błatników, paserów, tajnych 
uor nierządu itp. Ponadto zrowidowano 
wszystkie hotele i dworzec kolej, Ogó- 
tem Brzytrzymano 18 podejrzanych 059- 


Ekspozytura policyino-śledcza $ 


„Gazety` Poørannej“.) 


l 
ł 


buków, w ich liczbie zamiejscowych 
złodziei. kilka tainyeli prostytutek, no- 


towanych włóczęgów i obcokrajowców. 

Józefa Holodniaku z Przemyślan zła- 
pano w chwili; gdy z ciężkim kanirejn 
wsiadał do pociągu iwcwskiego. Okaza- 
ło się, że kufer zawierał garderobę 
wart. 125 milj. Mkp. skradzioną w Ryp- 
nem JAD? Kalvsz na szkodę Tadeusza 
Świdra. Byt już jasny dzień, gdy człon- 
kowie obławy powrócili do biur Ekspo- 
zytury, a wynikiem jej oczyszczenie 
miasta z kilkunastu nicbezpiecznych e~- 
lementów i zduszenie w zarodku licz- 
nych kradzieży. 


Z ziemi stanisławowskiej. 


(Od naszego korespondenia). 


Zwłoki noworodka 
posterunek P. P. w Pasiecznej 
Stanisławów przyniesiono oncgduj ku- 
fcrek, w którym znajdowały się zwleki 
noworodka płci Żeńskiej, owinięte w 
serwetę, prawie już w rozkładzie. Prze- 
prowadzone dochodzenia  ustalily. że 
wyrudną malką iesit Anna Łomej lat 


Na 
pow. 


w kuferku, 


t wie pow. Roliatyn zeszło się dnia 2 bm 


22, z Pacykowąa. która przed pewną ko- | 
nietą przyztka Się do zbrodni. zanim ta | 
jednak doniosła o cie pedicji. Łomeł I 
zbiegła i dotąd Tei nie adszukano. 1 

Ostrożnie z Broma. Nicostrożue ob- | 
chodzenie się Z bronią bylo znów przy- 
czynną wypadku. xtócv pociądią: za 
sobą jedno życiz Ea Bo cnay güe: 
jowego Mykiety Kancyka w Jatbiono- | 


A 


kilkoro sąsiadów. W kącie chaty sal 
karabin sajowego, który wziął do rąk 
Dmytro Lylyk i poczał nim, mima pro- 
testów Krucyka manipulować, Nagle ka- 
rabin wypalił, kaja trafila Annę Ho- 
roszko. kładąc ją trupcin na miejscu, 
Lyivka adstawieno da sadu. 
PODZIĘKOWANIE, 

MWszysihim krewnym i znajomym, 
którzy brali udział w oddaniu ostatnicj 
przysługi bł. p. Aleksandrowi Gediowi. 
uyrektorowi poczty, sklada Serdeczne 


„Bóg zapłać”. 
zaa RODZINA. 


z Óbi e w 


. pozostają w dalszym 
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f SIĘ 5 
Z TEATRU. 


= Kosiedja w 3 ak- 
a Boya). 


watak 
Musisz być moją! krzyknął do Fortu- , 
ny autor pikantnych romansów, tłómia- 
czonych niegdyś z zapuieh w Budape- 
szteńskicj bibuotuce a i zabrał się 
do teatru. A musi sztuk płodzić co nie- 
Miara, jeżeli w tym sczunie już drugi raz 


„Kochanek od serca 
tuch Verneuilie'a 


srotykaniy się z jego nazwiskicim na a, 


fissu Teatru Małego. Eroen we wszy 
stkich możliwych, formach był zawsze i 
jest przedmiotem zajnteresowaria ;ary- 
sKiego autora, lecz jako prawdziwy Fran 
suz Maucwruje tak zrecznie, że zawsze 
une zatrzymać swego Pegaza przed 
narjerą, która odgranicza erotyzm 
nornografji. Alc pinantnym jest muiuio to 


niebezpiecznie, tak, jak paryskie krewet- 
ki lub salata ze Kae i nie radzimy 
stanowczo wprowadzać panierki na 


„Kochana od serca". 

Bo posiuchajmy tylko, jak się rzecz 
ma cała. Karolina nalezy do istot, któ- 
re wgdy nie wuierają z miłości. ale prze 
ciwnie żyją z milości, Dewizą jej ży» 
cie jest mieć zawsze dwóch kochanków: 
iednego. który ją ntrzymuje i drugiego 
„kochanka od serca". (Ęzasem „darzy 
się tukże trzeci, ale teu imz jest „nu do- 
kiadkę*). 

Karolina kochanka 


od serca kocha. 


a tego drugiego naciaga. A robi to z 
przerafinowaniem i na gorąco. Uzyria- 


iac się zasauy, że lepsza Nuna w garci. 
niż Pompiliusz na dachu. 

W pierwszym akcic bogaty Jerzy iest 
ten „durny”, który placi, a biedny Łu- 
ejan jest ten madry, który kocha za dar 
mo Dzięki pociągnięciom na giełdzie ro- 
le ich zmieniaja się nagle w drugim ak- 
cie. Biedny Łucjan staje się milionerem a 
bogaty Jerzy gorącym dziadem, I tu 
zaczyna się groteska, obfitująca w tysia- 
ce humorystycznych sytuacji Bo gdy 
obaj zacni młodzieńcy dostali tukiej os- 
kotmny że chcą nadal tylko od Karotiny, 
ciągu panami jej 
buduaru z tą różnicą, Że dawny kocha- 
vek od serca zaczyna finansować przed 
siebiorstwo, a dawny milioner zostaje 
kuchankiem od serca. Z tego szkied tre- 
ści widzimy więc. jak wselką jest trv- 
welliość paryskicgo antora, który trze- 
ma osobami farsy operuje lekka i z fi- 
nezją, rzucając pcelueni garściąnw kapi- 
talne nieraz dowcipy i aforyzmy o ko- 
bietkach. 

Rzecz taką, jak „Kochanek od ser- 
ca“ grać trzeba zatem lekko į z iinezją, 
w tempie, którcby przypominało musu- 
wanie szampańskiego wimi, w cienkim 
kieliszku. 

Trójca naszych syripatyczaych arty- 
stów, kreujących role w farsie nie we 
wszystkiem odpowiedziała tym postu- 
lato. Sztuka była starannie przygotowa- 
na, role znpełujie opanowane, sytuacje 
konsekwentnie przeprowadzone, a ied- 
nak... 

P. Trapszo dała może za dużo ak- 
torstwa, u za mało tej powiewnuej non- 
lanci, z jaką należy traktować tego 
rodzaju kreacje, Żytecki mimo widocz- 
ne wysiłki był za serjo, bo farsa nie lc- 
ży na linii jego talentu. Pel:ński nie miał 
tego naturalnego humoru, w który mu- 
si się uwierzyć. A pozatem farsa uzy- 
aktowa w irzy osoby mimo krótkie an- 
trakty nie śmie trwać trzy i pół godzi- 
ny. Tyle już razy wolałem z tego miej- 
sca: na Boga! panowie reżyserzy! ołów 
wek i jeszcze raz ołówek. 

Henryk Zbierzchowski, 
p 


SENATORSKA ŚRODA, 


(Telefonem od paszsgo korespondenta.) 
Warszawa. 21. listopada. 
(M.) Zapowieędziane na dziś po- 
eddztnie senatu zostało w ostatmej 
chwili odwołam, a to na skutek nic 
„ałatwiema przez Sejm pro.ektu no- 
weli o zaopatrzeniu inwalidów i ich 
rodzin. 
W związku z tem informują mas, 
że marszałek Jrampczyński zamě- 
rza ustali średe iako ten dzień w 
tygodniu, w którym przybycie sena- 
torów do Warszawy jest obowiąz- 
kowe bez wzzlęh na ro. czy nosie- 
dzenie Senatu bedzie zwołane, CZV 
„0ż nie, Marszałkowi Trąmpczyń- 
skienmi załeży na tem, aby wzbudzić, 
wśród senatorów większe, aniżeli 
dotad zainteresowanie do sBJaw pu- 


bkicznych, 


od, 


Sir. 6, 


Walka o psa. 


Lwów, 22. 
0260 JP Fam Kisafier, 
czeskiego, mieszkająca we Lwowie 
potkala przed kilku tygodniami bla 
tającego się na ulicy psa „dobermana 
którego zabrała do domu a po kiłku ty 
godniach sprzedała go za pośredni 
ctwem jakiegoś poslugacza Qdy rowu 
nabywczyni przechadzała się razii pew- 
vego z psem tym na ulicy. przystąpił 
do niej właściciel prawowity. kupiżun 
Fióter i po krótkiej wymianie słów psa 
Swego odebrał. 

Sprawa oparła sę o sąd. 
prawie sadowej zeznała Fiselterowa, je 
ko świadek pod przysięgą. żę psa jesz- 
czę w lipcu sprowadziła sobic z Górnce- 
go Śląska. Kapitau Höfer wdrożył jed 
nak później dochudzenia na własna rę. 
ihe, Poczein przedłożył sądowi dowodv 
lże zcznania Fischerowcj sa nieprawdzi 
Wwe, że F. psa z Górnego Śląska nie spre 
«wądziła, że przyprowadziła go raczej 
pewiego dnia ze spaceru do domu. Fi. 
scherowa bronić się będzie teraz musia- 
ia przed sądem jako oskarżona o zbro- 
dińę oszustwa przez złożenie fatszywe. 
go Śwladcctwa pod przysi: LĄ 


Kronika. 


Lwów, 22 lis opad * 


listopada. 
żona oficera 


a na roz- 


Redaktor naczelny „Gazety Poran. 
tej“ przyjmuje codziennie w redakcji 
iw godz. 12—1 po poł. (lelef, nr. 230). 

Teicion nowy Akcyjuej Spółki Wy- 
dawniczej pósiada nr. 1208, Podajemy 
lgo, zmiana bbwiem aparatu wywoiujs 
«wiele „ieporozumień. 

zz 


f Paulina z Wasilewskich Żypowska, 
licząca łat 92, zmarła dnia 29 bm. u 
swej córki p. Józely Zieltńskiej w Ce- 
kanowie obok Piotrkowa. Sp. Zmarią 
przebyła wypadki roku 1663 i całą iego 
martyrologję, a za przechowywanie 
powstaliców z mężem swoi Andrzejem 
kitkakrotnie przez zbirów carskicii była 
aresztowana i wtrąconą do więzienia. 
Po różnych przejściach i prześladowa- 
mach politycznych z powodu narodowej 
działalności swej pod zaborem rosyj- 
skim wreszcie śp. Zypowska doczekała 
się Wolnej Ojczyzny, w którcì spędziła 
ostatnie lata życia, zachowując także 
w czasie wojennym swoj patriotyczny 
zapał młodzieńczy. Śp. Zmarła zosta- 
wiła troje dzicai: Józcię, zamężną žie- 
lińską, Andrzeja magistra farmacji w 
Warszawie į prof. Leona Żypowskiego 
we Lwowie. znanego pectę i pisarza, 
„wspólpracownika „Gazety  Porannej*, 
któremu w tej bolesnej chwili wyrażamy 
szczere współczucie. 


Naczelny Komitet Akademicki podajc 
do wiadomości ogółu członków Związ- 
kt Narodowej polskiej młodzieży aka- 
demickiej, że na mocy, statutu Związku 
i uchwały komitciu z 13. listopada bz. 
rczpisuje wybory do miciscowych ko- 
mitetów akademickich we wszystkich 
środowiskach akademickich, z dniem 
2ł. listopada br. Wybory odbędą sie 
„wobec tego w dniu 29. stycznia 1924. 


Zakaz wywozu towarów zagranicę. 
Wywóz zagranicę cyny w złemach i 
popiołów cynodajnych bez zezwolenia 
Głównego Urzędu Przywozu i Wywczu 
względnie wydanego przez ten urząd 
przepisancgo zaświadczenia jest zabro- 
miony. 


CIRP DAT WBE IZ DET ZZ 
NADESTANE 
4bo"6 GG ZEŽZEN IE 


Niniejszem podaję do wiadomości P. 
-. Publiczności, że nicsumienni konku 
renc) produkują najlichsze mydło pad 
moją marką ochronną „KORONA“ wo- 
bec czego ostrzegam przed naśladowni- 
ctwami. Tylko mydło z wvciskiem „BRU 
CKENSTEIN" jest prawdziwym i jedy- 
nie rnieprześcignionym środkiem dv pra 
nia. Przeto uprasza się zwracać baczną 
uwage LA gy5 GTE 
ma BRUGREŃSTEJN. 
Niesumiennych naśladowców bede geigi. 
4 poważaniem 
A. Bróckens! cin 
Fabryka mydła Panieńska 27. 


Í 


| wojskowych). którzy brali udział w a 
GII 


y polski August Zaleski 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, diia 24. lisbopada 1923. 


Knergiczny pościg za welicia 


WALŁUCTARZE UCIEKAJĄ. — WYWIADOWCA W POGONI 
— USIŁOWANE PRZEKUPSTWO. — WY- 


GORĄCYM UCZYNKU. 


zami, 


— NA 


WADOWCA ARESZTUJE, A WRECZONĄ MU KWOTĘ 25 MILJO- 


NÓW WYDAJE KOMIs4 KZOWI, 


Lwów, 21. 

Wczoraj rano zauważył poste- 
Muikowy Kaczmar trzech zydków, 
wychodzących z szyndzu przy ulicy 
św. Słanisiawa i załatwiającyc! 
głośno jakiś interes giełdowy. Po- 
szedł tedy za nimi, a gdy oni we- 
szli do mieszkania Feigi Bun w 
barterzę przy ul. Blaciarskiej, zbli- 
iyt się do odchyłenych troche 
drzwi, a wówczas widział, że usie- 
dlt do stolu i liczą jakieś pieniądze, 
Kaczmar wszedł wówczas do poko- 
ju i zażądał od obecnych wylegity- 
mowania sie i dokonał na nich re- 
wizii oschistej. Okazało się, że 
wszyscy irzej, kupcy z prowinch, 
handiują obcą waluta. W torbie. Ic- 
żącej na stole znalazł Kaczmar 120 


— CZYJE DOŁARY? 


listopada. | dolarów i kilkadziesiąt tysięcy ma- 


rak polskich. Kaczmar oświadczył 
handłarzom, że muszą z nim udać 
się ua policję, a wtedy jeden z nich 
wręczył nsi 25 milionów marek z 
prośbą. by „dał spokój”. Kaczmar 
kmołę schował do kieszeni, handja. 
rzy sprowadził na policję, gdzie 
zdepenował też całą wręeczoną mi 
łanówkę, tudzież torbe z pieniądzimi. 
Jeden ze sprowadzonych nie chciał 
się przyznać, że jest właścicielom 
dolarów, zaczem powędrowały cane 
na razie do depozytu policii. 

Postępowanie Kaczmara świad. 
czy bardzo pochlebnie o poziomie 
etycznym i poczuciu obywatelskiem 
nawet niższych organów naszej po- 
licji. o 


+ ERLA 
Biskup 


ZT. 


anglikański w Warszawie. 
Przebywający w Warszawie w drodze 
powrotnej z Moskwy biskup angtkań- 
ski Berry, jeden z 5 biskupów Londynu, 
iilcjącw pieczę nad pzraiiani anzkkań- 
skemi w północnej i środkowcj Euro- 
pie, w sobotę, d. 17. bm. odwiedzi! me- 
tropolitę cerkwi prawosławnej w Pol- 
sce, wiadykę Dyonizego, dzieląc się 
4 nim wrażeniami o sytuacji i POZWOJJ 
życia religijnego w Rosji sowieckiej. is- 
skup Derry, będąc w Moskwie, udwie- 
dził patrjarchę Tichona i miał z min 
dluższą rozmowę. 

Sjedztwo w sprawie zajść krakow- 
skich, W ostatnich dmach przybył de 
Krakowa jeden z wyższych olicerów 
sztabu jeneralnego, celm przeprawa- 
dzenia śledztwa z jenerałcm Cziklom i 
puikownikicm  Bockerem w  sprawiu 
krwawczo wtorku, W sadzie  wojsku- 
wym w Krakowie przesłneliwani sa 
wszyscy żułmierze 2 batalionu 16. p. D. 
(rozwiązanego na mocy rozkazu władz 
ME 


n= 
wojskowci 6 b. m. Oficerowie togo 
bataljonu przesłuchiwani Są 
dzingo Śledczego. 

Wyważenie poborowych. Aresztuw a- 
no w. Pińsku uieiakicgo Juliana Radzi. 
szywskiego, który wydawał poborą- 
wym fałszywe paszporty, aby im ulat- 
wić wyjazd za marze. 

Jedno pismo polskie mniej. 
Chełmińska wychodząca od czterech 
lat. przestała wychodzić z dniem I li- 
stopada, wobec braku poparcia ze stro- 
ay obywatelstwa i okolicy. Istnieje na- 
toiniast nadal blat niemiecki, czytywany 
i zasilany "głoszeniami przez Polaków. 
Smutne ale prawdziwe, 


BYWBAWA. 


Kard. Kakowszki 


„Gazeta 


ER fa 


w Rzymie. Poseł 

wydał śniadan'e 
na cześć kardynała Kakowskiega Na 
$Śmiadaniu obecni byli biskupi polscy, mi- 
nister Skrzyński i inni, 

Postem polskim w Bukareszcie miu 
nawany został p. Józci Wielewiejski. b 
radca legacyjny poselstwa polskicgo w 
Parvżu. 

Zgon znanego przyjaciela Polaków, 
NV Budapeszcie zmarł ks. prałat Giess- 
wein, poseł na sejm węgierski, znany 
działacz społeczny, który wielką rolę 
odegrał w kongresach międzynarodo- 
wych. Ks. prałat Giesswein bardzo go- 
raco interesował się sprawami polskic- 
mi i podczas wojny przemawiał w par- 
lumencie węgierskim na rzecz Polski. 
By! kilkakrotnie w Polscc, ostatni raz 
z wycieczką izby handłowej polsko- 
węgierskiej z Budapesztu w r. 1920 i 
bral! zawsze żywy udział w zbbżeniu 
polłsko-wqyierskiemi. 

17 zwiok na wybrzeżu, Na zachod- 
ulem wybrzeżu Uzyli znaleziono 17 lú- 
uzi uruż skrzynie z towarami, Przypu: 
szczają, że parowiec „Krorus”, idący 
zu Szczecina do Petersburga natralił na 
mingi zatonął. 

Dola naszych szkół ma Litwie. Na 
oudynck szkolny w Szydłowie w pow. 


ji 
i 


przez Sc- | 


resicńkim rzucono granat ręczny, który 
jednak wyrządził tylko nicznaczne 
szkody. Incydent ten poprzedziła ugita- 
cja prowadzona przez nauczycieli i 
księży litewshich, którzy głoszą, że i- 
stnienie polskicj Szkoły grozi spolonizo- 
waniem miejscowej ludiuości. 


Strajk robatuiwów  Urzewnych W 
Gdańsku zakończył się, Ruboticy we 
czwartek, t. j 22. bin. przystąpią do 
procy. 

B. minisier. Keijerich, ciężko zacha- 
rowar, 


Eijoutwy chlob, Jak donoszą z Bw- 
temia bochenek chleba od dziś kosztnie 


tam ieden biljon marek 
Żydowska „liga Narodów". Prof. 
Kinpsen, sekretarz gen. Związku pone- 


rania Ligi Narodów, wypowiedział mo- 
żiiwość stworzenia żydowskiej Ligi Na- 
rodów. któraby stała się «członkiem 
Związku, 

Reforma Prawa Malieńskiegó przez 
Dra Z. Mandla, adwokata w Krakowie, 
omawia problem Tozwodu,  Sebaracji, 
ślubów cywilnych itd. z uwzględnieniem 
prawa trójdzielncowcego. Cena 390.000 
wkp. Do nabycia w księgarn.ach i u au- 
tora Kreków, Rynek gł. 22. 703-4 

awe fjae 

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ" UL. PODWALE L. 3. 
i PIETRO, OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822 


2 teatr 


„Noc Listopadowa“, Wspaniałe dzieło 
Wwyspiuuiskicgo. w którego wprowudzi- 
iu Ma scenę Teatr nasz włożył tyle 
wysifków i pracy, idzie w nicdzick 
Aicczorem. Szerokie więc koła pracu- 
etj publiczności, które tylko w niu- 
Azicię rozpurzadzuja czasem, będą mia- 
ay Sposcbneść spędzenia porywających 
chwil na tym arcydzicle. 

Ostatnie przedstawione baletu 
dzieci, W niedzielę o 3 popa. 
[eażr Wielki raz jeszcze specjalne przed 

tawienie dla dzieci „W kramie vme” 
+0 cenach popularnych. 

Sprzedaż abonamentów ma grudzieć 
juź się rozpoczęła w gmachu Teatru 
wielkiego, Na grudzień wyda się tylko 
»uwną przepisaną ilość bloczków abo- 
samteutowych i to tylko dla ludzi żyją- 
cych z pensji oraz Związków zawodo. 
« gch. 

"„Sędzłowie” si Wyspiańskieg o ukä- 
żą się na „Młodej scence” po raz trzeci 
w niedzielę dnia 25. listopada ze wspól- 
udziałem p. Mieczysława Marka w reli 
Sanmiel. Pierwsze przedstawienie „SE: 
dziów* przyjęto z wielkiem uznaniem, 
Zespół odtwarza tv arcydzielo bez sui- 
lera, Bilety do nabycia w kanc. szkoły 
i Kouserwatorjum, Dochód z każdego 


dia 
daje 


przędstawienia przeznaczony ua „Sa. 
mopomoc ucziiów szkoły dramalycz- 
uej”, 


`x 


=" eeen a 


TEATR WIELKI: 
Piatek, 23 bm. „Noc Listopadowa”. 


TEATR 
BLBK. 23 Bit. 
Sobota, Ż4 bm. 
miejsca”. 
Niedzieła, 25 bin. 

SAWA 
Poniedziałek, 26 bm. „Pokojówka szu 
ka miejsca. 


MAŁY: 
„Kochanek od serca. 
„Pokhożówka szuka 


„Kocitantk od ser- 


TEATR NOWOŚCI: 
Piątck, 23 bm. „Księżniczka Olalla“. 
Sobota, 24 bm. „Księżniązka Olala'. 
Niedzieli, 25 tn. „Śsiężniczka ula- 


Poniedziałek, 26 bm, 
„ku 
Repertuar „MŁODEJ SCENKI”: 


= 25. b. m. o godz, 8 wiecz, 
tragedia SL  Wyspiań- 


„Miłość cygań- 


Koncertowe M, Tuerka: Pia- 
listopada: Lachoń-Słonimski- Tu= 
H, Wieczór autorski. Progran: 
Satyry i parodie literackie. — Przekła- 
dy z autorów francuskich i rosyjskich 


Daa IEMEKIZE ZAIN TY PRZE 
Giet a 


Z dnia 22 iistvpada, 
——> 


Obroty prywatne. 


Wczoraj przez cały dziců tendencja 
chwiejno-zwyżkowa. Obrót ożywiony. 
Dolary amer. 2./50—2,500.000, kan. 
2,550— 600.000, kur. czeskie 78.005— 
50.000, 

Złoto: 20 kor. 12.000—12,500.000. 20 
fr. 1U.500 —11,000.000. 10 rubli 15.5006—- 
10.009.000. 

Srebro: Kor. austr. 172 
eot —880.000. Flor, 
70U—750.000. 


Biuro 
tek 23. 


wim, 


—175.600. 5 
435—350. 000. 


IE 


ruble 


Gieida warszawska. 


Gotówka: 
Dolary St. Zjed. 2,500--2,525—2,475; 
Franki złote 490.850. 


Czeki; 
Belgia 120—119.500; FHolandja 925— 
051.510; Londyn 10.975, 10,925—-11 U35, 


10.819; N. York  2,500—2,525—-2415; 
paryż 113—-136.750—438—135; >zwaj- 
carja 430.500—440.500—432,1uU. Wieauń 
43,25-—35,50—85; Praga 72. Włocuy 


1iU.aUU; Bony złote 385—370—315. bs 


pożyczxa 2,500—2,/00, 35—37. 


AKCJE WARSZAWSKIE, 

Bank kredyt. Lwów 1100 Bank handl. 
2,200 — 2,175, Bank dla handlu i przem. 
675, Bank kred. warsz. 600, Bank kred. 
pDuwsz. 50, Bank Malop. krak. 500, Bank 
Polskc-handl, w Poznaniu 950, Bank prz. 
Lwow, 335, Bank zj. ziem. pol. warsz. 
vG, Bank Zw. spał, zarob. Poznań 4,900, 
bank Związkowy Ziemian 140, Cerata 
iw, Eksp. scli potasowych 5,500, Kijow- 
iki i Scholze 1,850, Br. Puls 190. Spies i 
syn 730. Wildt 250, Cukrownie: cnodur. 
„650, Czersk 1,700, Częstocice 4,350, 
(iosławice 1,275, Michałów. 1,200.W arsz. 
„ow. fab. cukru 4,400, Firlej 3,800. Łazy 
25, drzewn. przem. i handel 240. warsz. 
nw. kop. węgla 5,200 — 6,750 — 7 miij; 
Cegielski w Poznaniu 560. Lilpop, Flau i 


Luow. 550. Modrzejowskie zakł 40. 
Norblin 935, Ortwein i Karasiński 215, 
Ostrowieckie zakł. 10 mili. Parowozy. 


250. GARD 300. Rohn i Zieliński 550. 
K. Rudzki i Ska 1,400. Starq4zhowice 
I=5 em. 2,750. Unian 7 milj. Ursus 495, 
L. Zieleniewski 8,800. Zawiercie 335 mili. 
Żyrardów 290, Belpol 40. Borkowski 
340, Br. Jabłkowscy 120, Skóry i garb- 


Yniki 75. Syndykat rolniczy 1,400. Że- 
gluga 235. Zachodnie tow, 190. Ćmie- 
lów 6W, Elektryczność 1,700, Pol. tow. 
ulęktryczne 170. Haberbusch 3,700. Ka-, 
bel 325, Fabr. papicru Klucze 630, Ko- 
rek 70 


Giełdy obce. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

(M) Marka polska ani w Gdań. 
sku ani w Berlinie w dniu wczóraj- 
e nie byłą notowana, gdyż giel- 
da była mieczyrma. 


Ni. 0699 


W Zurychu w Banku ŹZwiązko- 
wym notowano nieoficjalnie markę 
polską 0.0002 i pół do 0.0003. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, (PAT). Notow mý wsie- 
pue z dhia 22. listopada b, Ho- 


landja 218: Nony York 573: Ta 
25,05; Paryż 31,57; Med:ołan 25,05; 
Praga 16,77 ; pół; Budapeszt 0,03; 


Bukareszt 2,87: Belgrad 6,47; Sofja 
4,70; Wici 0.0080 i jedna czwarta; 
Austr. stempl 0,0080 i jedna czw. 


Łdzndadliwe siesunal (ospadajęza 
w GNANSKU. 


GULDEN GDAŃSKI WPROWADZIŁ 
ISTNY CHAOS. _DROŻYZNA WIĘ. 
KSZA, NIŻ W AMERYCE. — KAN» 
TORY WYMIANY ZOSTAŁY PO- 
ZAMYKANE. — KATASTROFALNY 
BRAK GOTÓWKI. 

Oryginaina koresp. „Gaz. Porannej* 

Gdańsk, 22. listopada. 

(N.) Przyobiecany przez senatora 
Volkmanna „raj w Gdańsku" z racji 
wprowadzenia guldena gdańskiego 
zamienił się w istne piekio. 

Że zycie w Gdańsku jest dzisiaj 
droższe jak w Ameryce, nie jest wea 
le przesadą. albowiem dolar nery- 
kański, który do niedawna odgrywał 
w Gdańsku tak potężną rolę wobec 
szalonej drożyzny minio pelnoware 
tościowego guldena — usunal się dy- 
skretnie w cień. 

Wprowadzenie guldena gdańskiego | 
sprowadziło silny kryzys handlowy 
i przemysłowy w Gdańsku. 

Skromny obiad kosztuje 3—4 gul- 
denów, szklanka herbaty 30 fenigów, 
a przerachowując w walucie polskiej 
1 guiden = 400.000 Mk. czyli za 
vzklanicę herbaty 120.000 Mk. 

Za nocleg, o ile go kto potrafi 
znaleść w prywatnem pomieszkaniu 
płaci się 4 guldeny, w hotelu 10 gul- 
denów czyli 4 miliony mp. Najskro- 
muieiszy pobyt w Gdańsku kosztuje 
3--4 dolarów dziennie. Ludzie radzą 
sobie jak mogą. na noc wyjeżdżają 
do pogranicznych miejscowości pol- 
skich n. p. de Tczewa, gdzie za 200 
tysiecy mp. otrzymują pokoik hote- 
Iowy. 

„Cudzoziemiec“ przynajmniej tak 
nazywają tu obywatela polskiego na 
każdym kroku) narażonym jest na 
przykre niespodzianki, a jeśli zacho- 
rujc, lekarze gdańscy każą sobie w 
swoich pomieszkaniach 

płacić za wizyte 3—8 dolarów!!! 

Przytem norma podatkowa w 
Gdańsku jest tak wyśrubowaną, że 
nie ma dnia, ażeby iakieś przedsię: 
biorstwo, (które w ostatnich: iatach 
naminożyły Się niczein grzyby po 
deszczn) me zlikwidowało się. W 
pierwszymi rzędzie zuiknęły liczne 
kantory wymiany. Dzisiaj w Gdań- 
sku z setek tych kantorów nie zosta- 
to ani śladu. Urząd podatkowy wy- 
ruierzył tym kantorom od 20 do 30 
tysięcy dolarów rocznego podatku 
i dlatego tak rychło zamknęły swoje 
ma wbic. 

Wielka część spedytorów rów- 
nież zlikwidowała swoje przedsię- 
hiorstwa albowiem transakcje han- 
diowe spadły do minimum. 

Akcie przemysłowe silnie spadły, 
albowiem brak gotówki dochodzi już 
do stanu katastrofalnegy. 

Ostatnie wybory, O ile można już 
dzisiaj przewidzieć w niczem nie 
zmienią wrogiego stosunku Wolnego 
Miasta Gdańska do Rzeczypospolitej 


Palskiej. 
m 


| 


| 


| 


| 
| 


„GAZETA PORANNA® Lwów, dnia 24. listopada 1923. 


Aitruistka,. 


(Bajka.) 


«* 
— „Okropne teraz 
„Głód wszędzie 
„Najwięcej chyba ci 
„poczciwe, 
„SYMpatyczne 

„i te 


czasy! —mówily raz kaczki > 
tviko i nędza! 

zrplą Gypust Boży, 

małe robaczki, 

sasieniczki 

. > a 

milutkie owady! 


„Głód w ich rodzinach szalenie się sroży! 


„Ja 


zaś nie widzę na to żadnej rady! 
„I myśl ta — wierzcie kochane siostrzyczki 


— 


„z mych oczu sen cdpędza!” 
Tak przemawiała tłusia kaczka, gruba, 


myśląc: 


w jaki też sposób nieuchronna zguba, 


która godzi wprost w ich życie, 
dałaby się usunąć! — — -— 
— — — „Mam plany gotowe! 


„Zobaczycie! 


Druga nagle zawoła: — — 
Słuchamy!...* 
ciekawe... 


„Stuchamy! 
wołają inne, 


Kaczka zaś mówi zwołna, z namaszczeniem: 
— „Zjedzmy owadów połowę! 


„W ten sposób... 
„I całą tę sprawę, 


„dość trudną i zawiłą. 
mądrze. 


„rozwiążem szybko i... 


reszcie z głodu umrzeć nie damy! 


aż miło! 


„A Sspoleczność nasza wszystka, 


„gdy sie to stanie, 
„widząc, 


Że pomóc chyba nie moglyśmy 
. . . 4? 
„wyrazi nam swoje uznanie! 


więcej, - 


¿Jak rzekły — tak zrobi ty! Wkrótce Świat zwierzęcy, 


tzo czcią patrząc na kaczkę, mówi: 


- „Alkrudstka!” 
Leon Żypowski 


Natychmiastowa 


wypłata 30 pre. 


dodatku wyrównawczego. 


(Tetefonem od koresp. 


„Gaz. Pos/d 


sbrów z dnia 12. października r. b. 


Warszawa, Z2 listopada. i Ra dzień 1 listopada b. r. i 


Ministerstwo kolei żelaznych 
wystosowało w drodze telegraficz- 
nej uastępujący okólmk do wszyst- 
kich dyrekcji kolejowych: 

Rada ministrów uchwaliła w dniu 
19, listopada b. r. przyznać funkcjo- 
uarjiszom kolei państw, jako zalicz- 
kę na poczet dopłaty należnej z r- 
wagi na wejście w życie z dniem 
1. października br. ustawy 'u uposa- 


ženit fumkcjomariuszów państw i 
wojskowych 30 proc, uposażenia 
przyznanego uchwałą rady mini- 


W myśl wyżej podnej uchwaly 
rady ministrów zaliczka ta ma być 
wyplacozą tym  funkcjonarjuszom, 
którzy 


TL pe NAA AAC A A KENZO. R "O WO O Z O EO O ET A ZY Z WODO, 


byii w służbie państwowej | 


iuż dria 1. października b, r. — Wy-, 


łączene od prawa otrzymania za- 
liczki w wysokości 30 procent upo- 
sażelmia przyznanego na dzień 1. H- 
Stopada ib. r. są osoby zwolione ze 
służby państwowej de dnia 18, b. m. 
włącznie. 
Wypłata 

bezzwłocznie. 


zaliczki ma nastąpić 


Fotografja. duchów paleglych Żałn erzy, 


Loudyn, w listopadzie. 
Jak w roku ubiegłym Conan 
Doyle, tak znów obecnie, podczas 
rocznicy zawieszenia broni, dnia 11. 
listopada, dwie spirytystki angicl- 
skie, pani A. E. Deane i jej córka 
zdięły fatograije z ttumu, zebranego 
w głębokiem miłczeniu u stóp pon- 
nika, wzigesionego w Londynie dla 
uczczenia żołnierzy angielskich, po- 
ległych podczas wielkiej wotny. 
Otóż, jak donosi korespondent 
paryskiego wydania „New Yik He 


ralda“, który oglądał te fotografje, 
widać na nich wyraźnie unoszące 
się — jak objaśniałą Spirytyści — 
w „ektopiazmić* trzydzieści dwie 
drobne iwarzyczki. 

Wedłng twierdzenia pami Deane 
i jej córki są to twarze duchów żoł. 
nierzy poległych. 

„Jeśtecśmy — oświadczyły obie 
panic korespondentowi — uniczitier- 
J zadowolone z wyników osiągnię 

yciu. Uważamy je za nadzwyczajne. 


lle kosztuje paszport zagraniczny? 


Lwów, 22. listopada. 

Poczynając od d. I. grudnia r, b. 
obowiązywać będą opłaty paszpor- 
towe: paszpont zagraniczny zwy- 
czajny 1,500.000 mk., zezwolenie na 
ponowny wyjazd 500.000 mk., wiza 
wyjazdowa 500.000," paszpori wielo- 


krotny 3009.009 mk.. wielokrotua 
wiza dla cudzoziemców do Gdańska 
4,500.000 mb., paszporty ulgowe | 
500.000, utgowe zezwolenia na po- | 
mowny wyjazd 200.000, książeczki | 


paszportowe 30.000 mk. 


| leona nan 


poza 


MT 7 


Dział ekonomi: zzy. 


ZMIANA KOLEJOWYCH 
„DODATKÓW WYROÓWNAWCZYCIE* 
W KOMUNIKACJI GÓRKOŚL. 
(Własna koresp. „Gazety Porannej'.) 

Gdańsk, 22, Istopada. 

Z dniem 22. listopada br. zniesione 
zostały dodatki wyrównawcze w komu- 
nikacji gornośląskicj i od powyższego 
terminu wprowadzone następujące nowe 
podwyższone dodaiki wyrównawcze: 

1) w komunikacji między Polską a 
Polską, względnie Polską a Gdańskiem. 
przez Bytom—Kluczbork: w klasie L: 
3,840.000 mk, w klasie I. 2.560.000, w 
klasie HI. 1.780.600 mk.. w klasie I. posp. 
5,760.660 mk., w IL 3,840.000 mk. w II 
1,920.000 mk.: 2) w komunikacii między 
południową a pólnocną częścią Śląska 
Górnego przez Bytom: w klasie L: 
576.000 mk. w Il. 384000 mk. w III. 
klasie 192.000 mk., w klasie I. posp. 
1,152.000 mk., w H. 768.000 mk. w HI 
384.000 mk.: 3) w komunikacji między 
Pelską wzgl. Gdańskiem a Śląskiem G. 


tylko przez Kluczbork: w klasie I: 
3.290.000 ank., w klasie II. 2,260.000, w 
klasie HI, 1,130.090 mk., w klasie I. posp- 


5.685.000 mk., w II. 3.399.000 mk., w III. 
klasie 1.695.006 mk, 


NOWE ZNACZKI STEMPLOWE, 

Warszawa, (PAT.) W dmu 14. b. m. 
wypuszczono w obieg nowe znaczki 
steinplowe po 10.000 i 20.000 mk, 


czary królestya kwielów. 


Dlaczego Lwów zaniedzuje 


ogrodnictwo? 
POKAZY OGRODOWE., — WSPANIALE 
ROZWINIETE OGRODNICTWO W 


WARSZAWIE. -- DŁACZEGO LWÓW 
NIE ROZWIJA TEJ GAŁEŻI PRACY?— 
WYSTAWA W BAGATELI. 


Warszawa, 19 ijsłobada, 

Po dusznej. faluijącej namiętnością sa- 
li sejmowej. jak dobrze jest znaleźć się 
w cichem Królestwie Kwiatów, gdzie i- 
stota każda dyszy wonią, i zdobywa 
piękiiością ! 

Warszawa od wielu już lat rozwi- 
nęła wspamale przenrysł ogrodniczy. 

To też każdy z kilkudziesiecju pier- 
wszorzędnych jej sklepów kwiatowych 
niesie rozkosz oczom. nawct tym. co w 
gorączce, życia miejskiego, jedną chwilę 
tylko pospiesznem przelotnem spoczną 
na nich spojrzeniem. 

Częste pokazy, na których gromadzł 
się zazwyczaj lasy paln i zarośla całe 
paproci darzą zmęczone dusze ludzkie 
diuższemi momentami cichego zachwytu: 
Niedawno mieliśmy pokaz taki w Sas- 
kim» Ogrodzie teraz znów salony 
pałacyku w Bagateli zamienione zastały 
va parę dni w Świątynię bogini Flory. 

Od razu chwytają nas w moc swo 


a 
CHRYZANTEMY. 
To pora ich rozkwitu. W ponurej “sto 
padowei barwie powietrza palą się pani- 
stą miedzią, lub bielą niepokalaną nuraga- 
ją szarym mgłom, błotnistym ulicom i 
posęprej duszy miastu, 

Co za olbrzymy! 

To Jan Koprowski w Lipinac!: (st 
czt Wałomin) hoduje te kolosy kwiet- 
nego świata, Dopruawuy tej wielkości 
chryzaiitemów nie widziało Się u nas 
dotąd. Tarcza ich, niemal słonecznikowej 
rowna a nastrzępiona: białym fryzowa- 
nym liściem niby futerkiem jakiegoś pod 
bicgunowczo zwierzaka. 

Niektórych z mich białość subtelna, 
tak anemiczra, że aż przechodząca w 
zieleń... wyglądają jak przeczulonce, do 
ostatniego stopma wyrafinowania we 
wdzięku doprowadzone okazy starej pań 
skiej rasy. 

Te olbrzymy noszą nazwę „Wiliam 
Turner", Tym zieclernowym jakiś Gilbert 


ją 


| dał swoje nazwisko. 


A obok — jasuo=zlote, takie radosne, 
się zdaią że w gemnem, tajemniczem 
łonie rośliny wypracowały tę słenecz- 
rość swoją.. a dalej gigantyczny — 
Tie Jeca“ barwy iakiejś niesłycha- 
nej. bo to jest coś, jakby szare złoto, a 
pulsujcce krwią i drobne „Nely“ całym 


„zajem gnieżdżą się u stóp starszej brac? 
iKwiatki ich płaskie, niewiele więtsze od 
polnego rumianku, ale dwubarwne j ta- 
kic jakieś młode, dziecięcego wdzięku 
pełne, że wziąłbyś je sobię wszystkie 
do domu i ceszył się niemi, jak dziećmi. 

Firma ta nadesłaja tylko chryzante- 
my. ale w tym dziale bezwzględnie na- 
kcży jej się pierwszeństwo. 5ą i gclwein 
dery, te klejnoty późnej jesieni, aie tylu 
odmian i tak olbrzymich niema nigdzie. 
:ldzmy dalej. 

Szymterski dał przepyszne papro- 
'cic, Gaiccki cały pokój zastawił cudarai 
swego ogrodu, Bursiek rzucił nam w 
ie miedź chryzartemów,  Kordns 
wszelkiego rodzaju kwieciem olśnił nasz 
Wzrok, ale prawdziwą światynię kwia- 
kow wzniosła jedna z rajstarszych firm 


(ogrodniczych w Warszawie, EE istie. 
Jaca od r, 1505 tirma Ulrich. Slilepieiie 
'tej świątyni tworzą gałęzie olbrzymich 


cudownie wyhodowanich palm Takie 
palny hoduje się po lat kilkanaście. 
iżej, symetrycznie Do obu siroach. 


dziwaczne storczyki rozpościerają Swo- 
je panowanie, Cicumo brązowe. żółto 
nakrapianc, obce, maia w sobie pickito 
łiczerewe, jakiss perw"svmie a ciąg- 
nace Cezy. lak, że ulciwie chłonie sie 


je w mcłie. A p nŻGJ warczyków trzy 
rzędy białych motyli... niewiunych, jas- 
nyoh te cysiamrenyv.. jcszcze niże) 
stopniami się Ścicia cyalameny różowe 
potem czerwdalie. purpurowe, królew- 
skie... 


'URZĘDNIK PANSTWOWY, który do- 
tąd pracował w administracji pań- 
siwowej w Niemczech, wydalony O- 
becnie jako poddany polski i pozba- 
wiony środków do życia, przyjmie 
posadę, jako urzędnik prywatny, po- 
mocnik huchaltera itp. Laskuwc zglo- 
szewia pod „M. W.“ - 


ILKONOM lat 39, żonaty, z 12-letnią 
praktyką gospodarczą. dobry go.po- 
darz, poszukuje posady, cd ł. grudnia 


b. r. Łaskawe zgłoszenia M, Atama- 
uik, Foustobaby poczta Horożanka. 
2011-3 


E Zqubiona, znalezigno p 


JEDEN MILJON otrzyma. kto wskaże 
gdzie icst owczarz żółty brązowawy 
z białą szyją. tresowany. Zginął przeu 
3 lygodniami. wabi się „Ajaks“. Zglo- 
szenia: Skibiński. Magazyn podcick. 
Lwów, Kopernika 4. > 2010 


Kauka i wychowanie k 


DO NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU 
z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
rzędników i wojskowych). Kurs przy- 
zotowawczy rozpocznie się z począt- 
kiem stycznia w szkole „Ecole Refor- 
me", Pańska 14. Informacje i wpisy 
do 15, grudnia. Tamże kursa do ma 
tury gimnazjalnej. 1375-16 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 24. listopada 1923, 


Kubierzec śmialyni fci stanowią pa- 
procie zielone, wszelkich ociiun: ud 
sztywnych górskich, z Tatr przen'esiu- 
nych, długich piór do drobnolistnycii 
tych najsuttclmejszych i tyci, gdzie iuż 


prawie kształtu bstka rozróżnić nieępo- 
dobva.. A pośrodku tego zitloncgo ku- 


bicrca króluje pąsowa Antharinun gran- 
difłora, dziwnie skręcone blaszki swoich: 
kwiatów ukazując niby  csubiiwoś 
natury... 

I wszystkie te istoty. których celem 
bytu zdaie się być piękność, stcia tam 
cicho, rozwijając ostatecznie kichchy i 
korony swoje i więdną nic skarżąc Się... 
dopełuity zadania przeznaczeń swoich. 

Doprawdy, dziwić się trzeba. dlacze- 
go Lwów, mający dia rozwoju ogrodn:- 
ctwa o wiele bardziej sprzyjające wa- 
runki, niż Warszawa. tak zaniedbuje ten 
dział pożytccznej i pięknej pracy. 

Pochylone ku południowi wzgórza 
podłoże wapiemie, to warunki, przy 
których nawet hkodewla winnej latoro- 
sli udawać by się mogla, i jak dowo-. 
dzą historyczne świadectwa, udawała 
się niegdyś. 'A zbytu ogrudnikom pew- 
nobv nie zabrakło 

W pałacyku na Bagateli snułv SC 
tłumy,  rozkupując ca waipęknicjsze 
okazy i ciesząc się cenom, nieco niż- 
szym od sklepowych. Skarżymy się 
często na brak mracv a tvie pól 
pracy leży u nas prawie odłogiem... 


UDZIELAM lekcii gry na skrzypcaci:. 
Landowski. u. Św, Michala o (bosz- 
na Kościuszki) od 4—6. 2022-3 


Wieszkania, !elvat3, skłezy 


LOKAL Biurowy, centrum pokcje, Zgło. 
Szema „Okciica Utuwrgeła" Adn$qsn'- 
stracja. 20830 


LOKAL BANKOWY 5 ubikocyj, lokal 
fabryczny. magazyny, wolne mieszka- 
nie. Zgłoszenia „Okazja 500" Atmin - 
Sacia. Z204 


4 Mitnnn, sprzedaż, zamiana d 


FUTRO podróżne, wilcza skóra, pele- 
ryny nieprzemakalne, cytra, porcela- 
na, szkło stołowe. Badenich 7 drugie 
piętro na lewo cd 3—4. 293 


a LE COCA | ROZ o 
JADALNIA dębuwa miska, jadalnia wie 
deńska palisandrowa, sypiahdia czu- 
czotowa, pekój męski z klubami sprz 


daie Magazyn mebli „ARS Hot: 
Krakowski. 2043-4 


ORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprz. 
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Kopern. 
ka 16. 1122-2 


DYWAN PERSKI bardzo piękny i duż: 
do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u de 
zorcy od 3—4. 119! 


KUPIĘ kilka tysięcy siarych, zdrowyc! 
całych cegieł loco wagon kołeiowy 
Zgłoszenia pisenme Chlebowska. 
Lwów, Teatyńska 25. 2007-7 


DORAL, składający się z ¥ pokai 


lub sklepu i 2 pokoi 


~- 


potrzebzy na hurtownie wyrobów skórzanych. 


Zgłoszenia w Adminisiracii sub 25452. 


6899 


KROWY AŁECZNE do sprzedania. wiaze e 
gh Bandurskiego 10 ou 1//3 u gospo- C7 á 
darza, 2016 Konrenda Okręgu IX. Policji Pań. 
E > c iz | stwowej w Tarnopolu przyjmuje 0- 
i Kezmiat3 $ | fcrty na dostawę 
A 
KAPELUSZE wszeikiezo rodzaju prze- IE FAE 
sa, Topolnicka. Kopernika 1. 824-12 
ZZRGUBIONII ŚWIADECTWO „sżkolne, | O Z0ACZYSMOW, Samą słoiny do 
wydane na nazwisko Bronistawv Gor- | powiatu borszczowskiego, hus.atyń- 
tachówny w raku 1920 przez Dvrckcie | skiego, Sskaiaokiego i zbarazkieno. 
krajowej Szkoły kupieckiej, a W oiercie naldży dokładnie zapodać: 
ZEW JAM a oai | JAKOŚĆ furażu (WYSOKOŚĆ donte mki 
ARMATURY do kotów. maszyn maro- | PrZY Owsie), cenę, termin dostawy, 
wych, yarzelń. browarów i rafinerii, | warunki płatności i jaka może być 
RURY żelazne. gazowe i kutlowe. | złożona kawcja względnie zabezwie- 
METALE: rury. blachy. druty mic: | czenie w razie otrzymania zaliczki. 
dziane. mosiężne. ko:npozycię; cynę a W h A ap. 
angielską. ARTYKUŁY techniczne dla Furaż będzie odbierany komisyj- 
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TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. 
W KRAKOVE 


na podstawie uchwal Walnego Zgro nadzenia z dnia 2. czerwca 1923 
dRady Nadzorczej z dnia 2, czerwca 16, października 1923, zatwierdzo- 
nyich postanowieniem Ministrów Prz mysłu i HanGiu oraz Skarbu przy 


siępuje do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki z Mkr. 
1264,250.000,— ua 528,5060.008. so. droga nowej VIL emisji 1,887.500 


isztak akcji neminalucj wartości zo Mkp, 149.—- i w tym celu rozpisuje 


SUBSKRYBCIE 


na następujących warunkach: 

1) Pierwszeństwo do nabycia 1,8*7.509 sztuk akcij nowel omisi 
shsży właścicielum akci emisji poprzednich w stosunku jednej akcji no: 
wej emisi na każdą jedną stara akcje emisji poprzednich pod wa- 

| rukami, że prawo poboru zostanie wykonane naipóźniei do dni 30-stu 
|od daty osgłoszesa teiże subskrypcji w Monitorze Polskim Po tymże 
| dziu prawo Poboru gaśnie, 

2) Cena emisyjna akcji nowe? emisji dla dawnych akcionariuszy. 
którzy wykorzystają prawo poboru wynosi Mkn, 36,000.—1. w którsj 
| to cenie obięte są koszta konfekcji, stemoal emisyjny i podatek gici- 
1 


NE O O 


dowy. 
3) Cena kupna ma być złożona przy, zgłoszesiu w całości gotówka 
-4) Akcje nowej emisji będą brać widział w zyskach Spółki od dnia 
I-go stycznia, 1924. 

5) Przy zgłoszeniu prawa pobor: należy mrzedłożyć oryginalne 
akcie poprzednich ernisji, celem zaznaczenia na nich wykonania prawa 
poboru, 

6) Repartycj akcii, na kióre do ychczasowi 
posiadania prawa pierwszeństwa sie nie 
cza i Zarząd wedle swego Uznania. 


zaśrszenia i wysłzty przwimua: 

a) Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. Zarząd główny w Krako- 
wię, m, Sławkowska 1., Centralna Duchalterja 

b) Poiskie Towarzystwo Handlowe S. A, Oddział w Warszawie, ml. 
Świętokrzyska 27., IL p. 

c) Polskie Towarzystwo Handlowe S.A. Oddział we Lw 
Kołłątaja 8. 

d) Połskie 
gasse 121, 


akcjonariusze z tytuły 
zapiszą, dokona Rada Nadzor. 


wie, ul 


Towarzystwo Handlowe S. A. Oddział w Gdańsku, Breit- 
2038 


2036-3 8 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaliowy milimetrowy w ogłoszeniach zwykł ych 16.000 Mp., w nadesłanem 30.000 Mp., po kronice (0.905 Mp.. w tekście (kro- 
nika, reperti., dział ekon, i t. d.) 50.000 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp. za jedno słowo w drobnych egłoszeniach 6.000 Mp., w rubryce: kupno-sprzedaż 
8.000 Mp. matrymonialne. korespondencie prywatne 10.0068 Mp., dla poszukując ych pracy 5.000 Mp.. jedna całastronaw ogłoszeniach za tekstem) 28,000.000 Mp. 


1 cała strona w części tekstowej 55.906.410 Mp.. cała strona pierwsza pod nagl uwkiem $80,000.0660 Mp. — Ogłoszenia za amiejscowe o 257 h drożej. —— Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. — Za og/oszenia w miejscu zastrzełonem, ogłoszenia osobno stoiące i bez numeru dolicza się 35%. — Odpowiedziainości za termi- 


Należytożć poczticwąę opia 


\ nowy druk ogłoszeń 
NN DĄ LoL LL nc 
acino ryczałrem. — Prenumerata miesięczna 540.000 Mi. — Z dostawą na miejscu lab z przesyiką po- 


czicwa 60C.CCOO Mk — Zz pronica 650.000 Mk. Adres Redakcji: 


ul 


Pcdwzje 3 (Te!. 


„, Z diukarni Poiskiej pod zarz. Z. Kiełousiewicza we 


73). Telefon 


' wowie. 


nie przyjmuje się. 
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